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Jak potrzebną, a nawet niezbędną, była or- 

ganizacya demokratycznej większości w obrębie 
Koła polskiego, najoczywistszym tego dowodem 
jest formalna p a n  k a , którą wywołała w or
ganach prasy konserwatywnej i tego odłamu 
prasy rzekomo demokratycznej, dla której de
mokracja bywp lotnym płaszczykiem, pokiywa- 
jącym blirkie jej polityczne pokrewieństwo z do
tychczasową większością i rządem krajowym. 
A potrzeba SKonsolidowania się demokracji wy 
stępuje w obecnej chwili tem jaskrawiej, że 
równoczesnu prawie z jej dokonaniem, rozbija 
się druga, liczebnie wcale pokaźna grupa po
słów w* Kole polakiem: c e n t r u m  l u d o w e ,  
w którem, jak się pokazało, nie mogą obok 
siebie pomieścić się takie dwa lwy polityczne, 
jak księża prałaci Pastor i Stojałowski. Wre
szcie przesilenie, panujące wr obozie czeskim, 
niepewność dalszego kierunku jego polityki 
parlamentarnej, czynią konsolidacyę demokra
tycznych żywiołów w Kole, niesłychanie aktu
alnym momentem w rozwoju stosunków parła 
wenta ludowego w AustryL Delegacja potska 
w W iedniu utrwaliła, w tej właśnie przełomo
wej chwali, podstawy swojej solidarności klu
bowej przez zorganizowanie swej większości.

Panikę, przebijającą z łamów prasy konser
watywnej i jej pokrewnych satelitów, mają po
kryć, nie bez pewnej radość głoszone, obawy, 
żt Urna, dzięki rzekomej rozbieżności w skład 
jej wchodzących żywiołów, musi się rozbić; ró
wnocześnie podnosi się insynnacyo, że jest ona 
wj nikiem osobistych ambicyj w obozie demo
kratycznym.

Konserwatywni sternicy naszej nawy krajo
wej nic mogą pogodzić się ze zjawiskiem, w ży
ciu naszej delegacji polskiej w Wiedniu o tyle 
nowem, że nie schowano go pod korzec kun- 
wontyklowych schadzek i śniadankowyck przy- 
jęć, lecz ze sprawy publicznej zrobiono rzecz 
publiczną Więc wylewanie łez krokodylich nad 
nieobliczalną szkodliwuścią, jaką niesie „każda 
frakcyina organizacya w* Kole polskiera* („Cza«“ 
Nr 43), jest nietylito nieszczerem, ale b e z- 
p r z e d m i o t o w e m .  F„-akcve" i s t n i a ł y  z a 
w s z e  w Kole polskiem. a zwłaszcza wśród po- 
słów konserwatywnego znaku. Grupa podolska, 
Kołu krakowbkie — ■ istniały zawsze i wyw tera
ły decydujący wpływ na politykę Kuła ' Tylko 
mijały ono charakter pomny, kon wen tyldo wy, i 
przez to właśnie działały, ze względu na upra
wnienie mniejszości, rozsadzająco, destrukcyjnie. 
Ta mniejszość nie wiedziała nigdy, kto właści
wie jest renoezentantem większości, z kim ma 
mówić, i kto. wobec niej. za zobowiązania od
powiada

Obecnie więc w organizacji demokratycznej 
w Kolo to tylko ,>est nowem, ż e  j e s t  o n a  
j a w n ą ,  i tem samem nib uchyla się z pod 
kontroli najbliższych towarzyszów* Kołowych i 
z pod kontroli krain. Konserwatyści liczyli wi
docznie na to, że dzięki rozbiciu demokratów ua 
irakejre, będą mogli od wypadku do wypadku 
konstruować w łonie Koła większość oportimi- 
styczną: korzystną dla swoich chwilowych wi
doków Te nadzieje zostają teraz udaremnione, 
mniejszość konserwatywna musi pogodzić się z 
tą rolą swoją, jako przyniosła jej wola ludu w 
formie wyniku wyborow parlamentarnych. —  
A więc sytuacya wyjaśni się i uprości w ten 
sposób dia kraj*, dla jego publicznej opinii i dla 
konserwatystów wreszcie.

Taktyka. „Czasu", zdążająca widocznie Jo roz
bicia dopiero co skojarzonej U nii, jest zbyt 
przejrzystą, aby mogła liczyć na posłuch i suk
ces. Autor wczorajszego artykułu togo organu 
rnie wie, c z y j  w p ł y w  w Unii przeważy: po
sła G ł ą b i ń s k i e g o ,  czy P e t e l e n z a " ;  z tej 
nie wiadomości wyprowadza go jednak przypu
szczenie, żo wpływ drugiego z nich wyjdzie

i a
z tej Konkurencyjnej walki zwycięsko, bo prze
cież bliżsi przyjacielo polityczni posła Peteh nza 
nie przykładaliby ręki do zorganizowaniu Unii. 
przeciwno nim skierowanej. — Ta troskliwość
0 salwowanie stanowiska posła G iąbniskiego i 
posłów narodowo-demokratycznych w obrębie 
Unii, objawiająca się w wygrywania p. Głąbiń- 
skiego przeciw drugiemu prezesowi i demokratom 
innym,  najdosadniej charakteryzuje istotne in- 
teneye konserwatystów i temsanieu1 wskazuje 
przywódcom Unii tairtykę, której irzvmać się 
im należy.

Wywody swoje zakończył wczoraj „Czas" na
stępującą uwagą;

„Na demokrucyę, mającą w Kole większość, s p a- 
d a ł a  od  p o c z ą t k u  o d o w i e <J z i a l  n oś  ć z a  
p o l i t y k o  k r a j u  w W i e d n i u .  Obecnie „Unia" 
jest tej odpowiedzialności w i d o m y m  s y m b o 
l e m.  Czy twórcy Unii, o s ł a b i a j ą c e j  p o w a g ę
1 z n a c z e n i e  K o ł » (?) zmierzyli ciężar tej od
powiedzialności ?“

Ta uwaga jest właściwie pi/,ypieczętowaniem 
i s t o t n e j  r a t  y i p o l i t y c z n e j ,  towarzyszą
cej zawarciu Unii. Jeżeli bov,iem „od początku" 
na lemokracyę spadała „odpowiedzialność" za 
politykę Koła, to był najwyższy czas, aby ta 
większość odpowiadała za s w o j e  rządy, a nie 
za rządy mniejszości. Unia nio składa się ze 
studentów* politycznych, lecz z polityków, doj 
rżały ch o tyło, że zdają sobie dokładnie sprawę 
z tego, czc-go „symbolom" jest Unia i jakie jest 
jej stanowiskó w Kole. O to konserwatyści mo
gą być spokojni.

Gdyby demokracja me zrobiia tego, do czego 
teraz przyłożyła rękę. popadłaby była w tęsamą 
ze sobą sprzeczność, od której nio uchronił się 
takzo „Czas", gdy przesuwając odpowiedzialność 
za politykę Koła na demokratyczną większość, 
równocześnie rozdziera szaty z żalu i rozpaczy 
z pow*odu utworzenia się zorganizowanej, a więc 
dopiero wskutek tego zdolnej do kierownictwa, 
większości demokratycznej. Tkwi w takiem sta
wianiu kwestyi sprzeczność, — a równocześnie 
obłuda i podstępna cliytrość polityka konserwa
tywnego, zwalającego cały ciężar odpowiedzial
ności na przeciwników politycznych,, których rie 
chce jednak dopuścić do stanowisk, zapewnia
jących im wpływ decydujący na politykę Kuła.

\Y ton aigumentacyi „Czasu" — naprawiony 
zapożyczonym z „Dziennika Polskiego" sosem 
bajek i plotek Kołowych, — uderza także lwow
ski „Przegląd". Wysnuł on z zawarcia „Unii" 
a rozbicia się centrum ludowego wniosek, że 
„ d z i s i e j s i  l u d z i e  n i e  b a r d z o  s i ę  n a 
d a j ą  do ż y c i a  p a r l a m e n t a r n e g o " .  
Tymczasem należałoby się wznieść na nieco 
przedmiotow'e stanowisko i postawić kwestyę: 
czy d z i s i e j s i  p u b l i c y ś c i  k o n s e r w a 
t y w n i  nadają się na r z e c z o z n a w c ó w *  w 
sprawach polityki krajowej? To wszystko Im - 
wiem, co o nowej sytuacyi w Kole potrafili do
tąd powiedzieć, uprawrm do sądu, że sytuacja 
ta przerasta ich zmysł oryentacyjny, przywykły 
do utorowanych, starych dróg politycznych.

Atoli ani życio, ani tego życia historya, me 
jest katarynką, powtarzającą tesame melodye 
i tosame wywołującą nastroje. Powszechne gło- 
sowanio zmieniło charakter całej delegacji kra 
iowpj w Wiedniu. Konserwatyści więc pogo
dzić się muszą z myślą, że zmienić d ę także 
musiał charakter Koła polskiego, i co za tom 
idzie, j e g o  w e w n ę t r z n a  k o n s t r u k c j a .  
Objawem tej zmiany w jego konstrukcji jest 
właśnie utworzenie Unii demokratycznej, które 
jest wprawdzie do pewnego stopnia nowością, 
ale nie jest nieszczęściem, ani katastrofą naro
dową, lecz nieuchronna konsekwencją tej ewo
lucji pojęć politycznych, jaka w latach osta
tnich dokonała się w* całym kraju i w naszem 
społeczeństwie.

Z prasy krajowej zwraca uwagę stanowisko 
„Dziennika Polskiego" przyznającego się do
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Pociąg kuryerski gnał w stronę Wiednia. 
Była późna, jesienna, wietrzna . dźożysta noc- 
Między Salcbuigiem i Wiedniem kuryer ten 
miał się zatrzymać tylko k łka razy. Podróżnych 
było bardzo niewielu, to też Ewa ugłaskała do
stępniejsze od bawarskiego serce austryackie 
za pomocą małej korony i sama była w prze
dziale Ezeczy wysłane zostały do Wiednia już 
dawn ej. Ze sobą miała tylką małą, ręczną wa
lizkę.

Jechała teraz do Wiednia (a właściwie do 
Kdtenleutgeben), ażeby odnaleść Jaśniacba, 
który w tym zakładzie, według zebranych in- 
iormucyj, przebywał, —  i doprowadzić do skutku 
swojb względem niego zamiary Gdy Szczerr>ic 
opuścił Paryż, Ewa mieszKału tar: jeszcze bli
sko dwa miesiące. Czasami odbieiała sty 
z Warszawy od tego „ślubnego brata". Zaró
wno 'wówczas, gdy był w Paryża i gdy u nie
go często, nieraz do późnej nocy Djwała, jak i 
w tych listacL łączyła ich’ czysta i gćrna eks
taza, w której na pozór nie hyło nic zmysło
wego. Nie była kocnanką Szczerbica. Nigdy 
nie ucałował jej ust. Parę razy tylko miał 
szczęście dotknąć ustami jej ręki W listach 
nie prosił nawet o wiazeme się, o przyjazd do 
Warszawy, o spotkanie na ziemi. Lubiła jego

lis-ty i tęskniła za niemi. Częstokroć tęskniła 
za mm samym. Szczególniej za muzyką... Gdyby 
ją sprawiedliwy sąu badał o to, czy kocha 
Szczerbica, nio mogłaby potwierdzić, ale nie 
mogłaby i zapizoczyć stanowczo.

Teraz dążyła, żeby zostać żoną Jaśriachi1 i 
być wierną ślubowi czystości, zaw-artemu ze 
Stczerbicem. Postanowiła przemienić się w mi- 
łosierdzio i pracę bez granic.

Znużona nieprzerwana ,azdą z Paryża, spała 
na bkórzanoj kanapce, Zasypiając, pamiętała o 
tem, żo ma ua sobie w zamszów ej torebce, u- 
kryte na piersiach, dwadzieścia kilka tysięcy 
iranków, więc kładła się do sn i w taki soosób, 
żeby leżeć na piersiach. Tociąg, lecący nadzwy
czajnie szybko, kołysał ją do snu. Spala twar
do. Ujrzała w zwidzeniu olbrzymie komnaty, 
grubo pomalowane Wapnem, izby bez podłogi 
olbrzjinjnj wysokości, wysypane grubo żółtym, 
sdcńym piaskiem. Ściany były nagie, jednolite, 
białe bez końca i chropawe od suchego wapna. 
Szła z trudem po stopniach zasypanych pia
skiem i oto dowlokła się wreszcie do drzwi tak 
olbrzymieli i wj sokicb, jak ściany. Ujęła dłonią 
okrągłą gałkę, która miała służyć za klamkę i 
z przerażeniem spostrzegła, że zarówno te drzwi, 
jak kl unLa były wapnem powleczone. Uchyliła 
drzwi . ujrzała z odrazą serca pusią izbę, ale 
pustą w sposób niewypowiedziany. Doznała u- 
ezncia śmiertc-lue; boleści, która tylko we śnie 
nawiedza ludzi. W tej pustce izby było uzmy
słowienie nicości, która jest treścią śmierci, Zi
mno przeszyło ją do szpikn. Co mogło być w tej 
izbie? Czemu tak straszną jest jej pustka? Cze
mu ta pustka tak okropną się wydaje? Siła

kierunku demokratycznego, lecz zawsze, w sta
nowczej chwiii, stającego w szeregacł xządza 
cej większości. Jego korespondent wiedeńsk: 
w tym wypadku, jak w wieln innych, w niczem
me okazał różnicy zanatrvwań od iwiedeimkie-
go korespondenta „Czasu". Starał Jię tylko roz
snuć kanwę plotek i bajek politycznych, które 
>rz< nitrowa wszy dc „Czasu" miały wykazać ca

ła nienatnrak-ość oiganizaeyi demokratycznej. 
W „meritum'* tych plotek wchodzie oczywiście 
nie będziemy, a podnosimy jedynie fakt, że de
mokratom za egoizm i ki ryerowiczostwo poczy
tuje się tę dążność do kierownictwa i władzy, 
któi- były cnotą i poświeceniem dla publiczne
go uobra, gdy dostaw? ły się w rece konserwa
tystów

prasy konserwatywnej jedna „Gazeta Na- 
rodcw*a“ zdobyła się na spokojny sąd o Dnii 
demokratycznej, pisząc w  nr. 245:

„Uważnej*, że sfnzyonowanie wszystkich, aż czte- 
recn i„ adejącyct ' rożnych grap demokratycznych, 
było tylko niemal n a t a r a l n e m  n a a t ę p i t w e m  
wyniku wyborów powazecnnyeb —  ale TTnia demo
kratyczna nie zechce ani na wewnątrz większością 
kiiKU głosów narzucać sweet zdania i teroryzować 
resztę Koła, ani też nie tylno z rządem a e nawet 
z iniicini klubami nie hędzie w-hodzić w żadne To
nowania i kompromisy i zawszo będzie mieć na 
oku jedynie interes narodowy a nie partyjny. Ufa 
my, że Unia demokratyczna nio zapomni, iż tylko 
bezwzględną solidarnuścią na zewnątrz czyniło Koło 
polskie zdobycze dla kraju, a skutki, jaKie klub 
czeski odniósł z teg t, że jest zlepkiem samodziel
nych organizacji partyjnycn, a nio bamoózi-lną or- 
ganizacyą narodową, będą zawsze ostrzegli przed 
togo rodzaju smntnemi próbami"

Naa dzielnicą wielkopolską nowe zawisło nie
bezpieczeństwo, tym razem nie z ręki wroga, 
lecz ze strony pewnej części polskiego obywa
tel tw a tamtejczegu: niebezpieczeństwo powrotu 
polityki ugodowej wobec rządu i Niemców 
wogóle.

Zwracając się onegdaj we Wstępnym arty
kule przeciwko broszurze p. T u m y  z Obje- 
zierea, przypuszczaliśmy jeszcze że jest ona je
dynie V7*razem fałszywych pogiąaów polity
cznych j e d n o s t k i ,  przerażonej widmem usta
wy wywłaszczającej. Teraz mestety. dowiaduje
my się z „Dziennika Poznańskiego", że te fał
szywe pogiidy znalazły zwolenników i współ
wyznawców i to wśród najwybitniejszych przed
staw icieli polskiego ziemiaństwa w zaborze 
pruskim. W onegdajszym numerze rzeczonego 
organu znajdujemy dwa obszerne artykuły pióra 
pp. dra Tadeusze J a c k o w s k i e g o  z Wron- 
czyna i Henryka M a ń k o w s k i e g o  z Winno- 
góry Obaj nietylko b r o n i ą  broszury p. Tur- 
ny, nietylko ją p o c h w a l a j ą ,  lecz nawet 
wprost solidaryzują się z mm i zajętym przez 
niego stanowiskiem.

P. dr Tad. J a c k ó w  sk i,syi* zmarłego .ciel
ce zasłużonego patrona poznańskich Kółek rol
niczych, jest prezesem centralnego Towarzystwa 
gospodarczego, największej i najpoważniejszej 
tamtejszej organizacji ziemiańskiej. P  Henryk 
M a ń k o w e k i jest prawnukiem wodza legio
nów, generała Henryka Dąmowakiego, właści 
cielcm majątku, w którego kościele parafialnym 
spoczywają zwłoki tego bohatera narodowego. 
Obaj cieszą się w Poznański om zadłużoną opi
nią znakomitych i skrzętnych gospodarzy, obaj 
pomnużyli dziedzictwo swoje przez nabycie no
wych majątków ziemskich z rąk niemieckich, 
a wszelkie swoje obuwiązki obywatelskie i na
rodowe spełniają wzorowo. Głos takich obywa- 
teh może bardzo poważnie oddziałać nj opinię 
pubhczną, znaleźć posłuch szerszy. Tem więk
sze zatem w tem *ch wystąpieniu w obronie

iałszywycn i szkodliwych poglądów p. Tumy 
tkwi niebezpieczeństwo, i tem bardziej spada 
no narodową prasę polską obowiązek podniesie
nia, dupóki czas, głosu protestu i przestrogi.

Tu zaś wypada zaznaczyć, że jest to obo
wiązkiem nietylko prasy poznańskiej, lecz c a 
ł e j  p r a s y  p o l s k i e j  w o g ó l e .  Zabór pru
ski nie jest krajem samodzielnym, odrębnym, 
lecz irtegralną częścią całrj Polski, a społeczeń
stwo tamtejsze jest jeayuie odiamem całego na
rodu polskiego. Los zaboru pruskiego jest za
razem jedną z najżywotniejszych kwesty) bytu 
całego narodu, zatem Polacy dwóch innych za- 
Dorów mają nietylke prawo, lecz obowiązek, za 
Lierać głos także w sprawach poznańsKich.

Nie będziemy tu rozbierali szczegółowo wy
wodów obu tych przedstawicieli wielkopolski igo 
ziemianstwa, stwierdzimy iedynie, że p •zebija 
się z nich wielka naiwność, że opierają się one 
na wręcz mylnych poglądach Wydaje im się, 
jakoby społeczeństwo niemieckie było już znu
żone walką antipolssą, jaaoby dziś łatwioj mo
żna przekonać ogół niemieck; , że prae? H  po
litykę sam sobie największą wyrządza Lzkodę.

Ozy panowie ci nie widzą, źe prąa 1 ąkaty- 
styczny potęguje się w Niemczech z unii. na 
dzień, że głosy przestrzegające przeć nim, lub 
go potępicjące, odzywają się w Niemczech coraz 
rzadziej, coraz słabiej że natomiast każdj nowy 
projekt antipolsL* zyskuje coraz więcej zwolen
ników nawet w kołach liberalnych i centro
wych?

O ddalać się tairiir złudzeniom po ostatnich 
wypadkach, to już szczy. naiwności i braku 
wszelkiego zmysłu politycznego. Pokazuje się 
też, że można być znakomitym gospodarzem i 
dobrym obywatelem, a równocześnie najfałszy
wiej zapatywać się na położenie narodu i na 
śrouki narodowej obnmy.

Wznowienie polityki ugodowej w chwili, w 
której rząd pruski, lekcew-ażąc opinię całej Eu- 
lopy, cabiera się do nowych, urągających wszel
kiej etyce najbrutalniejszych gwałtów —  to 
kapitulacja przed temi gwałtami, to prośba o 
litość i objaw trwogi. I tak też zapatrywać się 
bedzie ua ten nowy prąd ugodowy i-ząd prustti 
i tylko większej jeszcze nabierze odwagi do 
przeprowadzenia zamierzonych gwałtów. Lojalne 
zap-iwuieina ugodoweów nie znajdą po tamtej 
stronie wiary, a tylko ubliżać będą godności 
narodowej.

Mamy też nadzieję, że z całą energią prze
ciwko tym nowym zakusom ugodowym wystąpi 
tam lu d  p o l s k i ,  ten lud dzielny, który tylo
krotnie jul dał dowód swej dojrzałości narodo
wej i zdrowego zmysłu politycznego Imcz i 
prasa poiska powinna zawczasu podnieść głos 
przestrogi i protestu.

w Kołach konserwatywnych, przeciwko antipol- 
skiOj klauznli w ustaw e o stowarzyszeniach 
istnieje ipozycya w sferach wolnomyśmych 
Rząu będzie się musiał na jednem z najbliż
szych posiedzeń ministerstwa zastanowić nad 
zasadniczem pytaniem, czy przy pomocy partyj 
blokowych można prowadzić zrczernią polityką 
antipolską? r

Do tych informacyj wrocławskiego organ* 
ką. Koppa, popierający ugodowe prądy „Dzien
nik Pozn." dodaje następującą uwagę:

„Jak z powyższego widzimy, chwila obecna 
jjst bardzo poważną i należy nam się w y
s t r z e g a ć  w s z y s t k i e g o ,  coby szalę na na
szą niekorzyść przeważyć mogło"

Czyżby między temi informacjami —  kardy
nała Koppa, a nagłem odezwaniem się prądów 
ugodowych w Poznaniu, istnia' pewien zwią
zek ?

Równoczesuie niemal z temi głosami ugodo- 
wemi w Poznaniu — pojawił się we wrocław
skiej „Scliles. Yolkszeit", organie księdza kar- 
dyuała Koppa, artykuł, oparty na rzekomych 
informacjach pewnego „wybitnego polityka", 
także w sprawie wywłaszczenia Otóż ten in- 
fem ator twierdzi, że w korach rzącowych z a 
p a n o w a ł a  na  r a z i e  w k w e s t y a c h  po
l i t y k i  s n t i p o i s k i e j  z u p e ł n a  b e z i a -  
d n o ś ć .  Rząć nabrał przekonania, że politykę 
komisy! kolonizacyjnej zaoła uratować jedynie 
przyznaniem komisji prawa w y w ł a s z c z e -  
n i a. Projekt wypracowano swego czasu i zmie
niano kilkakrotnie, Następnie spoczywał on kil
ka miesięcy w aktach ininisterya.nych, Przed 
niedawnym czasem zdecydował się rząd znów 
przedłożyć projekt Sejmowi W ostatnich dniach 
zawahał się jednakże, napotkał bowiem na sil
ny opó- w kołach k o n s e r w a t y w n y c h .

Informator wrocławskiego organu łączy spra
wę wywłaszczenia ze sprawą antypolskiej klau
zuli w ustawie o stowarzyszeniach, która wy
wołać może po stronie polskiej o t w a r t y  bunt .  
Przeciwko wywłaszczenia podnosi się protest

Z i M t f i c  pruskich ofyczajóo.
W procesie, który się obecnie toczy w Ber 

linie przeciwko Maksymilian iwi H a r ć e n o -  
w i  redaktorowi czasopisma „Zukunlt", zaraz 
w pierwszym dniu rozprawy zmieniły się role, 
gdyż oskarży ieh generał pozasłużbowy, hr. Ku
no M o l t k e ,  jest już tylko „de jurę" oskarży
cielem, w rzeczywistości zaś można go nazwać 
oskarżonym, podobnie jak cały szereg wybitnych 
osobistości z najbliższego otoczenia cesarza Wil
helma. To co zeznał jeden z wysłużonych sze
regowców gwardyi, zupełnie wystarcza, ażeby 
procesowi nadać piętno n i e z w y k ł e j  s e n s a -  
c y j n o ś c i ,  a trzeoa zaznaczyć, że cały szereg 
innych świadków ze swej strony poczynił ze 
znania, które rzucają fatalne światło ua sposób 
życia wysokich i najwyższych sfer w Prusach. 
Wszak w ciągt procesu wyszło ns jaw, że w 
orgiach homoseksualnych brali także udzia* ka 
Fryderyk Leopoid i Fryderyk Henryk. Jeżeli 
zważymy, że taki ka. Filip Eulenourg był za- 
ufańcem oesai za niemieckiego, że hr. Kunc Mcltke. 
był c^sarshiein adjutanten przybocznym, żc wo- 
góie sKompronitow ane są osobistości z najbliż
szego, jak wspommelisray, otoczenia cesarza, te 
nie będzie wcale przesadnem twierdzenie, że 
proces Bardena rzuca cień na samego cesarza.

e Wogóle proces ten jest tylko przypieczęto
waniem świadectwa że w państwie „bojażt, 
bożej i dobrych obyczajów" morałj ość nie obo-' 
w-azuje tych właśnie sfer. które stoją na świe
cznika Od szeregu lar można było czynić spo
strzeżenia, że demorai.zacya w życiu Dublicz- 
nem i prywatnem szerzj się w Prusiech w spo
sób zastraszający, zaś proces Hardena jest tyl
ko epizodem, najjaskrawszym, ale nio jedynym, 
w tem rozluźnieniu obyczajuw.

Dzienniki niemieckie, które mamy prred sc- 
bą, podają tylko sucht sprawozuania z tegy 
procesu, wstrzymując się ze zrozumiałych ła
two powodów od wszelkich nwag Z dzienni
ków wiedeńskich „Neue Freie Presse" podrosi 
jako objaw pocieszający fakt że podobny pro
ces może wogóle odbywać się, gdyż dawniej 
rząd byłby znalazi środki, ażeby w cichości 
pozbyć się niewygodnego dziennikarz.. Pochwała 
bądź co bądź dziwaczni -Tak to —  więc to, 
co jest obowiązkiem niezawisłego sądownictwa 
na ;ałym świecie, ma być w Prasach uważane 
z» osobliwą zasługę? Więc w XX wieku mu 
wywołać zdziwienie fakt, że, jak powiada wy
mieniony dziennia, publicystę i generał stanąć 
mogą wobec sądu jako „dwaj równouprawnieni 
obywatele"? Ależ ta pochwała właśnie wywo 
łać mm' zdziwienie i świadczy nie hardzi po- 
culebnie o poczuciu sprawiedliwości w Prusach 

A jeżeli w dalszym c.ągu „Neue Freie Preo- 
se“ podnosi lównie j^ko fakt wielce poc sza 
jący, że przewodniczący ruznrawy ł. 3 usiłuje 
Og.aniczac wolności słow: oorońcy Ha *dena i

odrazy i przerażenia nie dała spoić się w raże
niu w jakąkolw iek odpowiedź. E w a copręuzej 
przym knęła drzwi i poszia w innym k ie ru n k i. 
Trafili, na inne drzwi niemniej wysokie, veszla  
do sieni i poczęła wlec się po schodach, wy
żłobionych w piasku, po schodach niezmiernie 
stromych, wysokich, jak drabma. Znown ogar- 
nął ją popłoch, zawcot głowy i mdłość. Poczęła 
wołać o ratunek, krzyczeć przez sen długo i 
przeraźliwie.-

Gdj się o tyle, o ile zaczęła budzić, strach 
się zwolna — zwolna zmniejszał, ale niepokój 
był w stopniu bardzo znacznym. Oczy miała za
mknięte, choć już nabierała świadomości że owe 
straszne izby i schody —  to &cn...

Ulga nanszcie os wieży ła jej serce. Oczy o- 
Jemknęły się nieco. Leżała tak samo jak się 
była uhładła . piersiami na poduszce. Póbichylo- 
nemi oczyma z radością patrzyła na szlak ce 
raty chodnika, ktć^ą wybita była podłoga prze 
działu i powtarzała wciąż w duszy, że dzięki 
Bogu, to sen. Nagle spostrzegła nogi.a lakieiki...

—  Jakiś jegorooś' tu :iedzi.„ — pomyślała, 
nie mogąc jeszcze podnieć się i otrząsnąć z mę
ki sennej — Wszedł d ań, kiedym spała. Po
dły konduktor go wpuścił.- I  jak to teraz wstać? 
Pewno mani nogi odkryte de kolan, bo zimno.

Wspomniała, jakie też ma na nogach pończo
chy i czy jedwabna iest podszewka u sukni, 
którą miała na, sobie. Pouniosia niepostrzeżenie 
oczy i z pod rzęs usiłowała spojrzeć na nowe
go pasażera. Ale, zobaczywszy jego tw*arz zdrę
twiała na nowo owem sennem zdrętwieniem, 
które ją dopiero co, przed chwilą opuszczać za
częło. Naprzeciwko, w kącie drugiej ławki, sie

dział młody brunet, który ją ścigał wszędzie w* 
Paryżr i nad morzem Czytał książkę i zdawał 
się najmniejszej na Ewę nie zwracać uw*agi. i

Ona przymknęła uczy i z całej siły powstrzy
mywała bicie serca Sen i widok tegt człowie
ka na jawie złąezyi się teraz w jedną elipsę 
zdumienia. Coraz silniejsze bicie serca zmusiło 
ją do nagłego powzięcia zamiaru że za żadną 
cenę nie zostanie z tym jegomościem w jednem 
coupó. ostanowiła wysiąść' na pierwszej stacyi, 
gdzie się pociąg zatrzyma i skoro się twłłso za
trzyma. Drżały w mej wnętrzności i serc<,gdy 
miała się ruszyć, a czuła, ż t już musi, musi Dod- 
lieść ręce. Szybkim gestem ogarnęła nogi su

knią i usiadła na swem miejscu ze skuteiznem 
usiłowaniem nie zwiacania najlżejszej uwagi na 
towaizysza Czy tał jakiś romans francuski, roz
cinając karty długim sztyletem koi sykańskim.

Ewa dojrzała ów- nóż. Znała te „koziory" i 
lubiła się nimi bawić w Ajaccio. Wiedziała, że 
jest tam z boku napis: „Morte al uemiccr a
z drugiej strony: „Vemletta Corsa". Wszystko 
w tej chwili działo się z nią w sposób, jak- 
gdyby przewidziany od iawna, wyroczn? i nie- 
zmien ńe logiczny Każde przeiati.jace, przemy
kające się chyłkiem uczucie, wrażenie i p-zy- 
wrażenie było poniekąd dawne gdzieś zapisane, 
jako prawny paragraf. Impuls odwagi... Spoj
rzała wprost w twarz ego człowieka z wy
zwaniem i pogróżKą, On ani iryślal na nią 
patrzeć! jzytał spokojnie swą książkę i widać 
było na tworzy, żc żywe zajęty iest rreśeii 
Ewa auznała zawodu... W tej samej chwili od 
jednego razu » w całej pełu,1 przjponiuiału so
nie, gdzie widziała tego draba. Stanęła jej w

oczach nędzna cukierenku z podłogą grubo 
wysypany mokrym piaskiem, bilard w ciemnej 
izbie, usługująca dziewczyna — i figury dwu 
dandysów. Toż to ci sami! Oto jest ten który 
ja w ówczar zaczepił. Jakże go mogła zapomnieć. 
Skąd oz m  wziął w Paryżu5 Czemu ją śledził 
i co tu rob’ Czy to jest iowe.aa, czy też jala 
szpicel? Al6 to nie szpicel.. Lecz i nie lcwe- 
las... Cóż więc za jeden? Co on zamierza z nią 
zroDić? Bo on z nią zamierza coś zrobić, on ją 
ściga!

Dreszcz przeleciał, dreszc" innego jakiegoś 
porządku, jeszcze nigdy w życia nie doświaa- 
czauy. Zmierzyła okiem odległość między sobą 
i wali-Jtą, która 1 rżała pizykładme na górnej 
półce, — Właśnie nad głową bruneta, zatopio
nego w lektorze. Rozważali wszystko zapomocą 
kombinacyj szybkich, jak błyskawice, w jaki 
sposób wysiąść z wagonu tak. żeby tego nie 
spostrzegł Jak wysiąść? Nie mogła zostawić 
walizki gdyż tam miała paszport, papiery, li
sty Łukasza i Szczerbica, notesy, rachunki, 
zresztą mezbeane sprzęty podróżne. Czekała na 
oh\rilę szczęśliwą, siedząc bez rucha, z przy- 
mknięteni powiekami, ale me spuszczając z oka 
lóWulasa ani na chwilę. Obserwowała jego fi
gurę, ubranie, sposób bj cia. Był w istocie ba~- 
uzo zgrabny i przystojny, widocznie silny. Miał 
na sobie nowiuteńki „ridmg-coat" z atłasową 
poaszewką najmodniejszego kroju, świeżą i wy- 
kwitną bieliznę, ładny i modnie zawiązany Kra
wat. SyDerynowe palto wisiało obok. Na białej 
karcie książki i na jasno-żółtej okładce Plona 
wyraźnie odrzynały się nuże ręco w ciemno
brunatnych rętawiczkacL, . (C. <L n.)
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świadków, 2e rozprawę prowadzi o ile możności 
jawnie, to nznanie co jest tylko podkreśleniem 
obowiązku. A zresztą przewodniczący rozprawy, 
dr Kern, zaraz na początku usiłował Iiaraena 
skłonić do złożenia deklaraeyf, ze nie miał ra
ni aru obwinić hr, Kuno Molikego c karygodni 
czynności. Przewodniczący podsunął Ha Jenowi 
następującą stylizacyę oświadczeni!.: „Nie jest 
moją winą, że artykuły owe zostały fałszywie 
zrozumiane, ale przyznaję, że są one dwuzna
czne-1. Otóż jest rzeczą trybunału osądzić, czy 
artykuły Hardona są dwuznai zne, czy nio cz” 
więc autcr ich zaw inił, czy nie. Publiczność nie 
dopatrzyła się w nich żadnej dwuznaczności, 
jaki zaś wyrok wyda trybunał — nie przesą
dzamy.

Harden na propozycją powyższą przewodni
czącego odpowiedział oczywiście odmownie, „Po
między mną a hr Moltkem — ^zekł Harden —  
nie może na tej ziemi przyjść do ugody. Prze
nigdy ! Kaczej p .wędruję do więzienia, ale ugo
dy nie zawrę. Mogłem jako polityk poprzednio 
przystąpić do ugody, ale dzisiaj jako oskarżony 
nczynić tego nie mogę". I miał słuszność Har
den, gdy w ien sposób oupowiedzia* przewodni
czącemu. A gdy potem świadkowie zaczęli ze
znawać, okazabj się, żę Harden za mało napi
sał, że to, co sobie urządzali ozm aici dygnita
rze w Berlinie, Liebenbergu i w Wiedniu za 
czasów, gay ks. Filip Eulenbnrg był 'am am
basadorem niemieckim, jest poprostu skandal em 
na wielką skalę, skandalem, świadczącym ja 
skrawo, że państwo „bojaźni bcżei i dobiych 
obyczajów-1 zaczyna zDliżać się do Romy z cza
sów npadka. Proces Hardena jest wiernem zwier
ciadłem pruskich obyczajów.

Ł  a u s k i e } .

Rokowania klubu „ukraińskiego- z har Be
ckiem trwają dalej, a tajemnica, która ie ota
cza. doprowadza do śmiesznycn i naiwnych fili- 
pik przec'w temu klubowi Kampania, którą 
główny organ „Ukraińców11 od kilku dni pro
wadzi przeciw swoim do niedawna niemal ubó
stwianym postom, jest niezmiernie charaktery
styczna w swej brutalności i rzuca bardzo cie
kawe światło na sposoby myślenia rozmaitych 
polityków ruskich.

Już w poprzednim artykale zaznaczyliśmy,

har Beck nio da ostatecznej odpowiedzi, do
póty klub ruski ma związane ręce i nie może 
zdecydować się na wybór odpowiedniej taktyki. 
Na razie tedy klub zajmuje stanowisko wycze
kujące.

To przewlekanie rokowań ze strony barona 
Becka było we fttorek przedmiotem narad kla
un, które- trwały aż d w a n a ś c i  e (1!) godzin. 
Większość kluba okazała się bardzo niezado
woloną, Przyszło do gorącej wymiany mvśli. 
Mniejszość, pozostająca pod wpływem posła 
Wassilki, nawoływała do cierpliwości i radziła 
b r a ć ,  c o  da j ą .  Większość jednak u c h w a 
l i ł a  n i e  c z e k a ć  d ł u ż e j  i z a r a z  w e  w t o 
r e k  w y s t ą p i ć  z w n i o s k i e m  n a g ł y m  
w s p r a w i e  a d m i n i s t r a c y i  g a l i e y j  
s k i e j  Wówczas posłowie R o m a ń c z u k  
W a s s i l k o  zagrozili rezygnącyą z p-zewoćni- 
czących klubu, Poparli ich posłowie C e g 1 i ń- 
s k i  i O k u n i e w s k i .  Pod tym naciskiem - 
opowiada dalej informator „'Gila11 — więksrość 
musiała z r e a s n m o w a ć ( l )  swoją ucnwałe 
zgoazić się na kompromisowy wniosek, aby po
słowie Romańczuk i Waseilko udali się jeszcze 
raz do bar. Becka i wymogli na rim jak naj- 
szyDszą oupowiedź. Tan się też stało. Ba*- Beck 
zobowiązał się dać odpowiedz w sobotę, wobec 
czego postanowiono powzięcie decyzyi co do 
dalszej taktyki odłożyć do niedzieli

Kroci! to fiomyni M u .

że „Diło“ domaga się od klubu polityki z a s a 
d n i c z e j ,  a nie oportunistycznej, ponieważ na 
ród ruski nie ma „przestrzeni rozwoju", a bez 
nie] żadne „zdobutki- kulturalne, czy jakiekol
wiek inne nie mogą mu przynieść pożytku, 
lecz tylko szkodę. W wykazywaniu szkodliwo
ści tych „zdobutków11 ,jDiło“ zapędziło się aż 
do wyznań zupełnie nieprawdopodobnych na 
szpaltach takiego, jak ono organu.

Oto chcąc udowodnić, że poszczególne zdoby
cze, jeżeli nie towarzyszy im „zmiana całego 
systemu11, są dla narodu ruskiego, czyli .ukraiń
skiego11 szkodliwe, pisze:

Nasze szkoły, pozostające pod zarządem pol
skiej Rauy szkolnej, są w aściwie polsl lemi 
szkołami (sic!) z ukraińskim językiem wykłado
wym, gdzie dzieci ruskie wychowują się w du
cha polskich histerycznych tradycyj w zniewa
dze wszystkiego, co jest pięknem w życia ru
skiego narodu. Ruskie katedry uniwersyteckie 
s ł u ż ą  do  n w r o d o w o - p o l i t y c z n e j  de-  
a o r a l i z a c y i  n a j l e p s z y c h  r u s k i c h  s i ł  
i n t e l i g e n t n y c h  (!!), bo kto chce starać się 
j featedre. mnsi przypodobać się tym, którzy 
obsadzają te katedry11.

(Czy „Diło“ -chce przez to powiedzieć, że pp. 
di Hraszew skvj, Dnistrjanskyj, Koiessa i inni 
takżo zawdzięczają swe katedry umiejętności 
przypodobania się?)

Zdaniem ,J)iła1- wszelkie kulturalno zdobycze 
na nic się Rusinom nie przydadzą, dopóki dzię- 
ki panującemu w Galicyi systemowi „lada pra
ktykant konceptowy11 starostwa będzie mógł 
traktować chłopa ruskiego „per bydło'1, będzie 
panem jego życia i śmierci.

„Di}o- obawia się, że pod płaszczem tej ta
jemnicy, którą osłania kiuh ruski swoje roko
wania z bar. Beckiem, kryje się właśnie polity
ka oportunistyczna i dlatego z całą furyą ude
rza na niedawno jeszcze pod niebiosa wynoszo- 
l j c h  posłów, wytykając im, że gdy chodziło o 
ich r e k l a m o w a n i e ,  o dhgie i wymagające 
■ilnego retuszu redakcyjnego opisy ich pocho
dów tryumfalnych po okręgach wyborczych, to 
wtedy każdy poseł pamiętał dobrze o redakcyi 
„Diła- , o które,, zapomina zupełnie teraz, gdy 
•houzi o informowanie społeczeństwa o toku ro
kowań z rządem. Zagroziwszy ze swej strony 
niewdzięcznym posłom bojkotem, „Inło" rzma 
•ię na posła W a s i 1 k ę za to, że przejeżdżając 
prze" Lwów, konferował z namiestnikiem Poto
ckim i z p. Barwińskim. „Tliło11 oburza się, że 
do takiej konferencyi wybrano posła Wasilkę, 
„prze wód eę ruskich polityk ów na Bukowinie, kto- 
rzy na każdym kroku okazują aż do obrzydze
nia swoją czarno-żółtą loja'ncść, do której Fu- 
■łn galicyjscy nie mają ani powodów żaanych, 
ftni chęci1*.

Podczas, gdy „Diło“ w tek nerwowy" sposób 
atakuje posłów swej własnej Dariyi, rokowania 
klubu ruskiego z bar. Beckiem trwają dalej.—  
Wedle oficyałuych źródeł, za które nważać na
leży z jednej strony organ posła Wasilki „Bu- 
kowinaer Post", a z drugiej strony samo „Di- 
to- —  roKOwama te wejdą w fazę rozstrzyga
jącą dopiero jutro, to jest w sobotę, na który 
U  dzień baron Beck zapowiedział swoją odpo- 
nowiedż na postulaty mskie.

Wspomniana „Bukownaer Post“ donosi, że 
we środę b. t. klub m ik i naradzał się cary 
arień. z krótka nrzerwą na obiad, nad stano
wiskiem wobec rządu. Yi iększość żądała, aby 
n a t y c h m i a s t  p o s t a w i !  n a g ł y  w n i o 
s e k  w s p r a w . e  s t o s u n k ó w  g a l i c y j 
s k i c h .  Ale ro konferencyi. j«ka parlamentarna 
komisya kluba miała z bar Beckiem, ach walono 
»a wniosek posła Buuzynowskiego, że ostatecz
ną decyzyę co do dalszej taktyki swojej powe
źmie ilnb dopiero ua posiedzeniu niedzielnem, 
ponieważ baron Bock obiecał dopiero w sobotę 
wwiado-iió klub « tem które z jego postnla- 
tów nważa za nadające się do spełnienia. Wo
bec tej nchwały klub nietvlko cofnął zamiar 
wnoszenia wspomnianego wniosku nagłego, ale 
takżi i me poparł analogicznego wniosku na
głego posła Brajtera.

Wczorajsze „Diło“ znowu donosi że rokowa
li™ klubu ruŁkiege z bar Beckiem dlatego idą 

powoli ponieważ prezydent ministrów ró- 
wn« *śnie traktu'e z Kołem polskiem, które 

1 mdności z  drugiej strony, dopóki

Wi imo „krachu11 finansowego, na które wsua- 
zaliśmy już przed tygodniem —  rychło zamie
niło się na „krach" rzeczywisty. Powstał on, 
jak było do przewidzenia tam, gdzie stosunki 
finansowe i przemysłowe najbardziej były na
prężone, w Ameryce północnej, specyalnie zaś 
w jego metroDoiii handlowo-finansowej, w No
wym Jorku. Ogólne dziś wstrząśnienie tozdo- 
częło się przesileniem na targu miedzi i spo 
wodowanym tein upadkiem wielkiej firmy spe
kulującej miedzią Heinze ót Comp,, o czein ró
wnież już przed tygodniem donosiliśmy, i nagle 
wprost ogromne przybrało rozmiary. Jas już 
wiadomo z ostatnich depesz z Nowego Jorku, 
-mięło tam w ostatnich dniach kilka potężnych 
npiytucyj finansowych, pociągając za sobą u- 

padek całego szeregu mniejszych firm, a także 
jednego ogromnego przedsiębiorstwa finansowo- 
przemysłowego w Pittsbnrgu, znanej „Westing- 
honse-Kompanii- , Jedną z tych olbrzymich in- 
stytacyi — głośny „Knickerbockertrust- nwa
żać trzeoa za znpełnie stracona. Właściciele 
ćwierć miliarda koron złożonych w tej instyiu- 
cyi w portaci depozyttiw, nic prawdopodobnie 
nie odzyskają, A była to firma cieseąca się 
„jus najlepszą opicia11 i „ogolnem zaufaniem-1. 
Dziwić się chyba nie można, że takio wstrzs.- 
śnienie wywołało w Nowym Jorku prawuziwą 
panikę, że rozpoczął się tam niemal ogólny run 
na instytneye finansowe.

szczegóły tego „krachu11 i tej paniki nowo- 
jorsKiej znane już są z depesz. Mniej znane 
do pewnego stopnia jeszcze nie zupełnie jasne 
są jego bezpośrednio przyczyny, Zacnoilzi tu 
jak nię zda.,e, cały konglomerat przyczyn bar- 
■izo skomplikowany, natury nietylko finansowej, 
lecz także politycznej. Do finansowych zaliczyć 
wypada przede wszy stkiem ową zbyt. rozszaiałą 
speknlaoy > przemysłową, jaka panowała tam 
od lat kilkn. a o którei pisaliśmy jnz nieieuno- 
krotnie, dalej walkę konkurencyjną rozmaitych 
potentatów finansowych. Tak np. przesilenie na 
targu miedzi było następstwem walui między 
wielką greną spekulacyjną Heinzego i Morse- 
go — „United Copper Company- , a grupą 
Rockefellera — „Amalgamated Company-1. — 
Spepnlacyjna taktyka obu tych grup podniosła 
ceny miedzi do niesłychanej wysokości, a i wre
szcie jedna ze st~on walczących — w tym wy
padku g-npa Rockefellera -  uzuała za sto
sowne naeł°m obniżeniem cen zadać cios śmier
telny stronie przeciwnej. Na Rockefellera, tego 
magnata dolarowego, który jeuynie z trustu 
naftowego n a na minutę 100 koron dochodu,
; rskazują dziś iakze, jako na sprawcę obecnej 
k< Ł&strafy, przynajmniej jako jednego ze spraw
ców.

Katastrofa ta dotknęła na razie wyłącznie 
niemal grupy tak zwanych banków trustowych, 
z których każdy prowadzi interesy na własną 
rękę. Gromadziły one ogromne sumy depozy
tów prywatnych, płacąc od nich wysokie pro
centy, i lokowały te depozyty w akcyauh przel- 
sięoiorstw pizemysłowych. Wysokie procenty 
sprowadzały do nień coraz nowe zastępy depo
nentów. I tera cię tłómaczy niewłaściwy ztosu- 
Let między ka] itaien, własnym tych banków, 
kapitałem akcyjnym i rezerwowym, a sumą de- 
poz tów, kapitałów obcych. Taka „Knicker- 
bockei Company- miała na niespełna dwa m1- 
liony kapitału akcyjnego- — przeszło 60 milio
nów obcego, w „Trust Company-1, która rozpo
rządza dwoma milionami kapitału akcyjnego i 
sześciu milionową rezerwą, złożonych było prze
szło 60 milionów obcych pieniędzy. Z chwilą 
tedy, gdy pewne papiery przemysłowe, któremi 
owe firmy operowały, zaczęły się chwiać w kur
sie, gdy publiczność straciła do nich zaufanie, 
z konieczności nasfąpić musiało przesilenie. —  
Sum ulokowanych w tych papierach nie można 
nagle zamienić na złoto, w’ęc gdy powstał 
run — owe banki bvły wobec niego bezradne, 
t;m bardziej że nie mają przyjaciół, którzy by 
im w czas pospieszyli z pomocą,

1 -edezas bowiem, gdy tak zwane narodowe 
nanki amerysańsKie mają pewnego rodzaju in- 
stancyę centralną i kontrolną w tak zwanej 
„Clearingshonse- (miejscu obrachunkowem) —  
depozytowe banki trustowe stały pozc. tą orga- 
nizacyą, nonie waż nie chciały poddać się pe
wnym ograniczeniom. — Zastępstwo swoje w 
„Cleannghensie11 powierzały b inkom narodo
wym, a te w chwili rozpoczęcia się mnn —  
zastępstwo to złożyły. Żaden też z banków na
rodowych nie ma zamiaru podjąć się sanacyi 
stosunków zagrożonych lab upadłych Danków 
trustowych i w tem tkwi największe niebezpie
czeństwo obecnej chwili.

Przyczyną p o l i t y c z n ą  obecnego wstrzą- 
śnienia jest poniekąd kampania, jaką rozpoczeł 
prezydent Rooseyelt przeciwko wielkim trustom 
przemysłowym. Motywem tej kampanii był za
miar ochrony publiczności od wyzyska ze sfro- 
ny trustów, ochrony zwłaszcza małych * sśre- 
d cch  akcyonaryuszów przedsiębiorstw, przez 
trusty zagrożonych w swej egzystencyi Akcyi 
prezydenta pi-zyklasnąły szerokie koła publicz
ności, jego popularność wzrastała z dnia na 
di ien, lecz wraz z nią potęgow ał się także opór

potentatów trustowych, Prezydent FooseveIfc ze 
zwykłą energią zabrał się do oczyszczenia tej 
stajni Augiarza. Organa rządowe występowały 
przeciwko trustom z wielką bezwzględnością i 
co chwila odkrywały nowe ich nauużycia. —  
Wbzystko to było moralnie Rłusznem i koniecz- 
nein, lecz z drugiej strony znow oddziaływał" 
źle na stosunki spekulacyjne, podkopując zau
fam n publiczności do wielu przedsiębiorstw i 
papierów. Obecnie zaś, jak się zdaje, potentaci 
trustowi postanowili zwalczać akcyę prezydenta 
własną jego bronią. Nie nlega wątpliwości, że 
ostatnie deruty są w niemałej mierze ich azie 
łem. Powiedzieli sobie: niech przedewszystkiem 
Siracl publiczność, która popiera prezydenta. —  
Gdy z powodu „krachu" poniesie szkody, ry
chło otrzeźwieje. —  Organa trustowe dziś już 
wskazują na to, żc ci którzy stracą swoje o- 
szczędności z powodu „krachu", mają to do za
wdzięczenia uwielbianemu Rooseveltowi. —  Nie 
brakuje też głosów, które twierdzą, że wstrzą
śnięcia obecne skończą sią dopiero, gdy roz- 
strzyguie się nowa kampanii wy bom prezy
denta.

Z przyczyn spekulacyjnych i politycznych 
wybuchł więc ten k-ach, który pochłonie mi
liony kapitała i tysiące zamieni na nędzarzy 
Absolutnie zaś jeszcze przewidzieć nie można, 
w jakieb ntrzyma się granicacł. i jakie przy
bierze rozmiary, nie mniej w jaki sposób od
działa na Europę? Z Paryża donoszą, ie  tam 
wiadomości z Ameryki nie zakłóciły gytuacyi 
na giełdach. Ostrożna publiczność francuska od 
dłuższego już czasu bardzo podejrzliwie zapa
trywała się na papiery amerykańskie, pozby
wała ich się chętnie, a nowy ca nie nabywała. 
Ni epełna 4-procentowe obligacye egipskie ro
zeszły się tam szybko, na kilk anasto-procento- 
we papiery amerykańskie nie było nabywców. 
Bardziej zagrożoną jest sytnacya w Londynie 
i w Berlinie, gdzie dużo jest w obiegn papie
rów amerykańskich.

Sanacyę wstrząśnięcia amerykańskiego utru
dnia ogromna tam obecnie drożyzna pieniędzy. 
I łatwo toż być może, że wstrząnieme to spo
tęguję się jeszcze * silnie oddz,ała na Europę.
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Z cytr przytoczonych w poprzednim uriyknle wy
nika, że stowarzyszenia zarohkowo-gospidarcze są
1 n nas obek „as oszczędności najpoważniejszym 
zbiornikiem ruchomych kapitałów i to głównie mniej
szych i średnich. J a i  ważną zaś r«lę odgrywają 
one jako źródło kredytowe, wykazuje cyfra udzie
lonych przez nie w ciąga ubiegłego roku pożyczek- 
cyfra ta  obejmuje przeszło 431 m i l i o n ó w  k o 
r o n .  Stan pożyczek wynosił w końcu tego roku 
ogółem 277.268.000 koron w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 4& miliony kor. więcej. Z liczby tej 
przypada na towarzystwa z w i ą z k o w e  131 mi
lionów — o 19’5 mil. więcej niż w roku poprze
dnim. Ogólny obrót kasowy wszystkich stowarzy
szeń kredytowi ch przekroczył w rokn 1907 sarnę
2 miliardów i 200 milionów kor., z ttgo w a w i ą z- 
k o w y c h  894 mii

Zadaniem tego rodzaju stowarzyszeń kredytowych 
jest właśnie gromadzenie oszczędności i r'iicboinycb 
kapitałów i udzielanie t a p l e g fc- ^  dogodnego kre
dytu Co do t a n i o ś c i  kredytu -— nasze stowa
rzyszenia zaroLkowo-gospodai-czo jeszcze nie odpo
wiadają należycie swemu zadanir Podczas gdy w 
zachodnich krajach europejskich płaci się w takich 
stowarzyszeniach przeciętnie 6 procent, a w snół- 
kach i stowarzyszeniach polskich zaboru pruskiego 
5—6 procent, u nss tak niską stopę spotykamy 
jedynie u 16 stowarzyszeń z w i ą z k o w y c h  i 32 
niezwiązkowych. Od 6 do 8 procent Dobierało 141 
stowarzyszeń z w i ą z k o w y c h  i 146 niezwiązko- 
wych, ponad ośm proc-ent 6 stowarzyszeń z w i ą z 
k o w y c h  i 177 niezwiązkowych. .Podczas więc 
gdj w związkowych stowarzyszeniach niejako nor
malna stopa jest 6 do 8 procent —  w niezwiązko- 
wycb normalną zdaje się być dopiero stupa ponad 
8 procent, co stanowczo jest stopą za wysoką i do
wodzi, ie  stosunki kredytuwe są u nas zawsze je
szcze trudne l niezdrowe. Taki procent w Innych 
krajach uważany jest wprost za l i c h w ę .  Nad
mienić zaś jeszcze wypada, ie  210  stowarzyszeń 
n i e Ł w i ą z k o w y c  h nie podałc wogóle swej sto
py procentowej, co nasuwa przypuszczenie, że i w 
tych stowarzyszeniach musi ona być jeszcze bar
dzo wysoka.

Z arugiej strony tej arozyznie kredytu pometąd 
dziwić się nie można, jeżeli się weźmie w racnuDę 
ię okoliczność, iż znaczna część stowarzyszeń n i e 
z m i e r n i e  drogo opłacać mnsi powierzane im 
wkładki. I pod tym względem Btowaizyszenia związ
kowe odróżniają się bardzo korzystnio od stowa
rzyszeń niezwiązkowych. Podczas gdy większa część 
związkowych płaci od wkładek 4 — 5 procent, ol
brzymia większość niezwiązkowych zdobywa wkład 
ki dopiero kosztem 5 do 8 procent, co chyba nie 
dowodzi, że pnblicznośr ma do nich szcztre zau
fanie.

Stosownie do określonego powyżej swego zada Ja, 
społeczno-gospoaalskiego SpółLi kredytowe tego ro
dzaju nie powinny dążyć do wydobywania z ope- 
racyj swoich jak największego, lichwiarskiego zy
sku. W  zaborze pruskim nważa się za normalną 
dywidendę, płaconą członkom, 5 do 6 procent, a 7 
już za dywidendę wysoką. W  większej części Spó
łek gaiicyjsKich, zwłaszcza należących do Związku, 
mimo wyższego procenta od pożyczek, nie os!ąga 
się nawet takiego zysku normalnego. W  35 stowa- 
rzj szeniacn zv, iązkowycb członkowie otrzymali je
dynie 2 do 4  procentową dywidendę, w 79 innych 
4 do 6 procentową, 6 do 6 procentową w 26 sto
warzyszeniach, podczae gdy dywidendę wyżBzą wy
płaciło tylko 9 stowarzyszeń związkowych. I  więk
sza część stowarzyszeń niizwiąiko^ych — z tych, 
które podały tę Dozycyę, wypłaciła w roku ubie
głym tylko dywidendę wysokości 2 do 5 procent. 
Podczas atoli, gdy ze świątkowych zaledwie 4  nie 
przyniosły ż a d n e j  dywidendy, wśród 490 spółek 
niezwiązkowych, które podały dotyczącą rubrykę, 
spotykamy takich bezdywidendowych aż 66.

S t r a t y  fcilansuwe wykazało ogułem 30 stówa 
rzjszeń na sumę 79.000 koron — w tej liczbie 
cztery związkowe ze stratą 23-900 koron.

Stowarzyszenia kredytowe w Galicyi są zawsze 
jeszcze instytreyami finansowemi przeważnie ś i e- 
d n i c h lub m a ł y c h  r o z m i a r ó w  Wykazuje to ze
stawienie sum wkładek w poszczególnych stowa
rzyszeniach , a więc głównej części ich kapitało 
obrotowego. I  tak wysokość tych wkładek przeć' 
stawia się w stowarzyszeniach z w i ą z k o w y c h ,  
jak następuje- 1
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zwłaszcza w istniejących od niedawna, nie wy star 
czają jeszcze na żarno „o jenie zanotraebawanlc kre
dytowego 1 tem się tłómaczy znaczna stosunkowo 
wysokość ciążących na tych spóuiach pożyezek han' 
kowych. A. właśnie jednem z głównych zadań tego 
rodzaju stowarzyszeń powinno być jaknajskrzęt- 
niejsze gromadzenie wkładek, jako najdogodniej
szego—  w normalnych stosnnkach ekonomicznych — 
kapitał obrotowego. Zwłaszcza w sferach Indowych 
dałoby się wkie zdziałać pod tym wzgięaem. La o 
nasz jest wprawdzie przeważnie nbogi, mimo to 
droone lnb średnie Jego oszczędności, leżące bez 
zysku w skrzyniacn, złożyłyby się zapewne na po
ważną awotę. Lud wiejski zwłaszera okazuje je
szcze wielka nieufność do tego rodzaju instytacyj 
finansowych i tę należy pokona' Z ^ an o  to juz 
nczynić w znacznej mierze w zaborze pruskim 
z wielkim zyskiem dta Spółek kredy**wych i całe
go połeczeństwa. Procent, otrzymywany z stowa
rzyszeniach i Kasi h oszczędności od złożonych 
tam pieniędzy —  to najlepszy roasadnik enoty o- 
szczęaności.

Stosunek obcego kapitału do własnego był w roku 
ubiegłym, w stowarzyszeniach kred; towych wogóle 
jak 4 -6 do l ,  w związzowych, jak 3 06 do 1, — 
Wkiadek ponad 1,0^0.000 koron wykazały w rokn 
obiegivm astę ująć stowarzyszenia z w 1 ą z k o w - - 
Towarzystwo zaliczkowe w C h r z a n o w i e ,  Dą
b r o w i e ,  D ę b i c y ,  D r o h o b y c z u ,  G ł o g o w i e ,  
G o r l i c a c h ,  G r y b o w i e ,  J a ś l e ;  Towarzystwo 
wrajemnegc kredytu w K t% k e w i e, Towarzystwa 
zaliczkowe w K r o ś n i e ,  K r z r s c o w i c a e h .  
L i s k u ,  Bank zaliczkowy we L w o w i e ,  Galicyj
ska kasa oszczędności we L w o w i e ,  Fasy zalicz 
k«wj w Ł a ń c n e l e ,  N o w y m  S ą e i u ,  Towarzy 
stwa zaliczkowe w N o w y m  T a i g n ,  O ś w i ę c i 
mi e ,  P o d g ó r z u ,  Przen, kass z&l. rz im. 1 roln. 
i Towarzystwo zaliczkowe rolne w P r z e m y ś l u ,  
I’uwam,a wa zaPczkowe w S a n c k u , Bank mie
szczański w S t a n i s ł a w o w i e ,  Towarzystwo za
liczkowe w T a r n o w i e  i Towarzystwo zaliczko
we w C i e s z y n i e .

Ostatnie to Towarzystwu jest pod tyra względerr 
po Towarzystwie wzajemnego kredytu w Krakowie 
n a j p o t ę ż n i e j s z ą  i u s t y t n e y ą  f i n a n s o 
wą Z w i ą z k u ,  moż? bowiem poszczycić się suma 
wkładett wysokości 4.608,000 koron.

Jak z cyfr i zestawień przytoczonych w poprze
dnim i w niniejszym artykule wynika, Towarzystwa 
kredytowe, uależace do „ Z w i ą z t n  s t o w a r z y 
s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h - , 
przedstawiają się w porównaniu do niezwiązkowych 
bardzo d o d a t n i e  Jakkolwiek stanowią zalbdwie 
piątą część ogóloej Mc-zby stowarzyszeń tego rodzaj a 
w Galicyi. skupiaj? w sobie Miano połowę ogólnego 
kapłtatu obrotowego — bo '4 5  milionów na 308  
mil koron i także co do udzielania kredytu i gro
madzenia wkładek, wypełniają należycie właściwe 
swoje zadanie. Zasługa to w niemałej mierne ś c 1- 
e ł e j  o r g a n i ‘ a e y i  z w i ą z k o w e j  — która 
oby 1 nadal podobała błogie wydawała owoce!

E k i * o  n  i k  a .
k r a k u n ,  24 października.

Buaiet miejski. Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie magiuciatu nad Duażeteir* miejskim na 
rok 1908. Pusiedzeniu przewodniczył prezydent m. 
dr J. Leo. referował rewident wydziału obrachnn 
kowego p. Krzyżanowski. Załatwiono działy budże
tu: VI (Roboty publiczne), VIII (Zarząd targowy), 
X (Dobroczynność); X III (Sprawy wojskowe) oraz 
aJY  (Sprawy różne).

Dzisiaj odbędzie aię drugie posiedzenie budże
towe.

Z teatru miejSKiegn. „Cyd- Corneille’a grany 
był w Krakowie po raz pie wszy w r. 1820, w 
tłumaczeniu Osińskiego Następnie wznowiono go 
w dniu 25 listopada 1827 1 15 stycznia 1829. 
Ot tegti dma tragedya CorueTie’a nie była już 
graną w Krakowie. Ośindziesiąt bez mała lat upły
wa zanim ukaże się znowu 26 października 1907 
w tłómaczeniu Wyspiańskiego.

P aten tow ane cytaty „Czasu11. Reaaacya „Cza- 
su1- wynalazła nowy, z prawdą nie mającj nic 
wspólnego, lecz mimo to o tyle naiwny SDOSóh rrzv- 
taczunia obcych słow i sąaow, że opiera się eu na 
przypuszczenia, iz cierpliwy czytelnik tego organu 
nie -jagląda do żadnego innego dziennika. Wczoraj 
przytoczyliśmy jeden przykład stosowania tej me
tody przez „Czas- do p.zeciwnikow politycznych, 
dziś mamy gotowy drugi. Oto, co ua rachunek 
„Now-j Reformy- napisał wczoraj „Czas- :

„OdarzajHcem ji-Bt jednak, że nawet najba-dziej 
.nteresowana w tych eksperymentach „Nowa Re
forma- , miaio zwl&stowrnia „nowej ery- , mającej 
się datować od chwili utworzenia U nii, i mimo 
ontuzyŁzmu dla nowej iormacyi, p i s z e  pi  ze-  
c i e i  n a  k o ń c u  s w y c h  w y w o d ó w  o o b a 
w a c h ,  że „Unia rozbijb się zaraz o pierwszą do
nioślejszą kwesty*} polityczną- , a pociechę znajduje 
w tera, że „sprawy zasadnicze- , pod których naci
skiem powstała, utrzymają ją  przy życiu."

Tymezas :m „Nowa Reforma1 tych obaw w c a l e  
n i e  w y r a ż a ł a ,  a Jedynie wyraził? zdanie, że 
„ n a d z i e j e  s f e r  k o n s e r w a t y w n y c h  od H -  
rnją się już dzisiaj na przypuszczeniu, że Unia 
rozbije się o pierwszą donioślejszą kweBtyę zasad
niczą- .

„CzasJ wogóle w ten juosób operuje cytatami, 
że wyrywa je z całości i zestawia z d-ngiem', 
znowu z innej całości oderwanemi odłamkami zdań. 
Niebawem tedy gotów czytelni! „Uzasu- ku nie
małemu swojemu przerażeniu, w organie swoim 
znaleść n. p. takie zestawienie cytatów z Pisma św -

...„Powiesił się na gałęzi.- ...„Idź i czyń podo
bnie ,„v

Aresztowanie włamywaczy Po dwudniowych 
poszukiwaniach udało się wczoraj poliryi wyśledzić 
i aresztować sprawców ostatniego włamania do fi
lii urzędu pocztowego przy nlicy Fodwale, Miano
wicie ubiegłej nocy w Kiowodrzy aresztów sno 
dwóch młodych ludzi: Stefan? Piechi. 1 Józefa Ma

lika, pod zarzutem włamania, co okazało się isto
tną prawdą Piech i Malik, obaj 20-ietni młi dzień- 
cy, pracowali w jednym z krakowskich technL 
cznych zakłaiów instalacyjnych; Malik, jako mani
pulant. biurowy, Piech, jako prt ktyk&nt na monte
ra. W porozumieniu więc wspólnem Malik i Piech, 
który zrbszfą już był karany za różne przestęp
stwa, postanowili dokonać w Krakowie jakiejś więk
szej kradzieży, a pieniądz* — jak się tłumaczyli—  
postanowili obrócić na podróż do Mittwoidy, w cel" 
odbycia atuayów na tamtejszej politechnice, po u- 
konczeniu której obiecywał! sobie uzyskać gdzieś 
za granicą nosadj inżynierów. W  tym celu dobraw
szy jesz',7“ jodnego wspólnika, w osobie W ładysła
wa Maczua, czeladnika ślnsarsk.ego, w nocy z wtor
ku nr środę włamali! się do filii nrz.ędu pocztowe
go przy nlicy Podwale, gdzie jednak zamiast spo
dziewanej większej gotowkl, znaleźL tylko 62 ko
ron i marek z ł  206 koron.

Policya wpadła na trep sprawców włamani w 
następujący sposób:

Zauważono mianowicie w jednvm z szynków przy 
ulicy Długiej w posiadaniu właściciela większą 
ilość monet halerzowych, śweżo wyszłych z pod 
stempla.

Ponieważ w urzędzie pocztowym skradziono wła
śnie wiele monety tego rodzaju, policya podejrze
wając, że te pieniądze z tego wialnie źródła po
chodził zaczęła na raiejsen prowadzić dochodzenie, 
skąd pieniądze właściciel szynk" otrzymał. Ten ze
znał, że byli n niego 2 młodzieńcy, z których je
den płacił za potrawy i napoje nowemi ha>erzami 
W  jednym z nich rozpożuał gospodarz ioftale Ste
fana Piecna. '■

Policya odała Bię w poszukiwania za Piechem 
napotlała go na nlicy Krowoderskiej. PiecL, na wi 
duk policyi, dobył r e w o l w e r u  I, grożąc nim, po
czął u c i e k a ć  Koncepista policyi, p. Krnpińsk. i in
spektor policyi p. Karcz wraz z żołnie-zam1 poli 
cyjnym! puścili się w pogoń za uciekającym Był* 
to godzina 6 rano, przerażeni przechodnie usuwali 
się z trwoga przed pędzącym z rewolwerem Pie
chem, który doDiegł aż ze walty koie! obwodowej, 
pragnrc przez pola dostać się na Nowr, Wieś. In
spektor Karć: w y s t r z e l i ł  z rewolweru w po
wietrze, a Piech sądząc, że strzały mają na celu 
udarem; "ie ma ucieczki, porzucił swój rewolwer, 
a wówczas zarai puchwycono go Odprowadzi uy da 
aresztów, wyciął swegt wspólnika Malika, któiega 
również aresztowano. Wogóle. ns podstawie dotycli- 
czasou ego śledztwa, aresztowano 5 przypuszczalnych 
sprawców w‘an-aniŁ. Dalsze śledztwo w toku.

A resktow anie Dankruta. Policya krakowska od
stawiła wczoraj do więzienia sąd" kurnego Szyję 
W iuera, kupca z Będzina w Królestwie Polskiem, 
który popełniwszy oszukańczo bankructwo na kwo- 
t^ blisko IM, miliona rubli, zbiegł do Krakowa. 
Na żądanie władz rosyjskich Winer został w Kra
kowie aresztowany, a po przeprowadzeniu aocho- 
dzeu Dęazio prawdopodobnie wydany władzom ro
syjskim.

P osiedzenie Rady miasta Podgórza. Weroraj 
i/leczor odbyło się po dłuższej przerwie posiedze
nie Rady miejskiej pod przewodnictwem burmistrza 
M a r y e w s k i e g o .  Przed przystąpieniem de po
rządzą dziennego odczytał burmistrz szereg pism i 
podań, jakie do wezydynm miasta wpłynęły. Na
stępnie dokonała Rada wyboru delegata na wiec 
30 miast, który odbędzie i ię we Lwowie w nie
dzielę 27 b. m., i wybrała dra O b e r l f l n d e r a ,  
który wraz z  nn-m istm ra weźmie ndział w obra
dach wiecu. Burmistrz zawiadomił następnie Rade 
o rozporządzeniu krajowei dyrekcyi skarbu, zniża 
iąc»m podatek z miejskich zakładów elcktrvcznyeh 
z dotychczasowej wysokości w kwocie 1200  aor 
43 hal. na 492 kor. 70 hal. Miasto zyskało na 
tem, dzięki zabiegom burmistrza, blisko 1500 kor 
Z porządku dziennego przyjęto do zwią7.ku gminy 
mit-sra Podgórza: Jana Buckiego, Kazimierza Do
bosza, Jakóba Pa.iąka, Wolta Klagsbrnra i Samuela 
Fischlera. Prawo przynależności nadano Leibow: 
Wettsteraowi za opłatą 40 koron na fundusz ubo
gich miasta i warunkowo Antoniemu Marei.nakowi 
bez opłaty. Uchwalono wydzierżaw tenle i uodnaję- 
cie szeregi budynków i zakładów mieiskicL na rok 
przvszły. Przyznano gminie dodatkowy kredyt na 
bodowe ka.iałn m. granicy P ndgórza i Ludwinowi, 
w kwocie 320 koron. Załatwiono szereg wniosków 
komisyi gospodarczej, dotyczących nabycia i sprze
daży gruntów gminnych osobom prywatnym. Uchwa
lono dodatKOwą Bprzedaż kilkunastu sążni kwadr, 
pod budowę gmachu miejskiej Kasy Oszczędności, 
ponieważ miejsce poprzednio ncnwalone ogazało się 
po wymiaracp za szczupłe. Po ożywione; dysknsyi 
nad p-zed>ożoL.ą ofertą kongorcynm winiarzy, uchwa
lono wydzierżawić im pobór dodatku (100*/,i gmin
nego do podatki, konsrmcyjnego od wina n? lat 3 
za zniżoną cene 3U00 -koron.

Burmistrz przedstawił następnie Radzie przebieg 
układów z ministerstwem skarbu co do pomiarów 
poligonalnych miast? Podgórza, Ministerstwo sl ar
ba podjęło dokonanie pom.arów miasta na oardze 
korzystnych warunkach. Ponieważ obecnie wykazy 
tabularne i mapy są w opłakanym stanie, tak, iż 
niKt pewnie nie wie, co posiada, wnosi mówca o 
przyjęcie propozycyi ministerstwa, z dodatkową 
prośbą, aby spłatę ryczałtu w kwocie 5700 koron 
zł pomiary, rozłożyć na 10 lat. , Wniosek ten u- 
chwalono.

Dalej przyjęto do wiadomości oddanie w zarząd 
miastu inwentarza parku na Krzemionkami przez 
p. Wojciecha Bednarskiego. —  Burmistrz postawił 
wniosek, aby p. Bednarskiemu, z którego lnicyaty- 
wy park na Krzemionkach założono, złozyd podzię
kowanie, park nazwać imieniem Wojciecha Bednar
skiego i prosić założyciela, aby i nadal parkowi 
użyczał swej opieki. Wniosek jednomyślnie przy- 
jęto.

W  końcu dokonano wyboru komisyi budżetowej 
na rok 1908. W skład je j wesz.i pp.: Józef Stę- 
pien, A n d r z e j  Dawidowski, Leopold Rpstoiu, Hen
ryk Fraenkel, prof. Przybylski, dr Salomoa Ober- 
iander, Antoni Mateczny, dr Józef Emilewiez i dr 
Izydor Feuereisen.

Z  k r a j u .
Z pracy oświatowej. Z Łopat.yna donoszą: Za

wiązane ta  przed 2 laty, lecz niestety przea czas 
ten pogrążone w uśpieniu Koło T. S. L., podjęli 
obecnie, dzięki inicyatywie mecenas? dra Lachawce 
i p. Jakuoowskiej, oraz poparci? katechety ks. W ię- 
cława, energiczną działalność dla rozwoiu Towr- 
rzYsfwa. Po nowem zorganizowaniu się zarządu na
stąpiło uroczyste otwarcie czytelni w dniu 13 bo.., 
zagajone -łowen wstępnem prezesi Koła, p Jaku
bowskiego, puczem sekretarz Koła. p. Kobryń. wy
głosił odczyt o Kościuszce. Licznie zeurani wło
ścianie przystąpili zaraz do Towarzystwa I roze
brali szczupły zanas kBiażeb, jakiemi To w rozpo
rządza.

W  krótkim tym czasie Koło zyskało już około
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100  członków, a dzięki ofiarności lodzi dobre;) woli 
aapas książek dla czj tolni — dotychczas szczupły 
wprawdzie, niewątpliwie powiększy się, gdyż za 
rząd ndał się z prośbą do ofiarności publicznej, 
aby w ten sposób w^pomódz ubogą czytelnię tak 
ważnego posterunku polskiego, jakim jest Lopatyn, 
gdzie przez szereg lat *goła nic nad utrzj maniem 
i podniesieniem ducha narodowego nie pracowano. 
Ufny w tę oiiarneść zarząd uprasza w tej drodze 
wszystkich dobrych Polaków, aby wspomogli tut. 
czytelnię książkami o treści zdrowej, dla ludu przy
stępnej. Przesyłki adresować należy do zarządu 
na ręce prezesa Koła sędziego Jakubowskiego

Wieliczka, 21 października. Eksportacya zwłok 
ś. p. Stanisława E u c z k i e w i c z a ,  starszego rad 
cy skarbu i referenta dla spraw salinarnych, zmar
łego 2 maja 1907 w 43 roku życia we Lwowio, 
odbędzie się 29 b m. o godzinie 3 po południu 
z dworca kolejowego w Wieliczce na miejscowy 
cmentarz

TarilÓW, 24 października. (Eksplozya. — Od 
czyt Nowaczyńskicgo). Dziś po południu w handlu 
knpea Katza na Grabówce nastąpiła eksplozya. 
Mianowicie, do piwnicy, gdzie mieści się skład po
kostu , wszedł ze świecą w ręku snbjekt Katza i 
spowodował wyDuch jednej z beczek Nieszczęśliwy 
chłopak wołał o ra tu n ek . lecz nie można było dc 
składu dostąpić. Wreszcie przyjechała straż pożar
na, która ogień w krótkim czasie rgasiła; chłopa
ka jednak nie można było nratować. Na miejscu 
rozpoczęto dochodzenia przeciw Katzowi, gdyż przy
puścić należy, że wybuch został spowodowany ben
zyną. trzymaną wbrew przepisom w składzie.

Odczyt p. Nowaczyńskiego p t.: „Satyra staro
polska" był prawdziwem sympezynm dla miłośni 
ków literatury ojczystej. Prelegent, skreśliwszy 
w krótkości liistoryę satyry w Rzymie, zobrazował 
w dłuższym szkicu liistoryę satyry staropolskiej, 
wykazując w pięknym i barwnym, a właściwym so
bie języku wszystkie przejawy duchowe, które jej 
towarzyszyły, zwłaszcza tło obyczajowe. Lapidarnem 
mzsegrearowaniom typów, wyszydzanycn w staropol
skiej sa tyrze, a przedewszystkiem zilustrowaniem 
dwóch kw estyj, poruszanych często przez satyry
ków polskich, t, j. .„przyganą białogłowom* i kwe- 
styą włościańską zakończył p Nowaezyńskl swój 
bardzo interesujący odczyt.

Ze św iata .
Tablice pamiątkowe. Z Warszawy donoszą- 

Towarzystwo opieki nad zabytkami przystępuje do 
wykonania powziętego nrojektu w sprawie ozdobie
nia domów, w którycn niegdyś mieszkali znakomici 
Indzie, tablicumi pamiątkowemi. — Zaprojektowano 
wmurowanie następujących tablic przy ulicy Ma
zowieckiej pod Nrem 4, z napisem: „W  tym domu 
w dniu 4 czerwca 1872 r. zmarł S t a n i s ł a w  
M o n i u s z k o * ;  — przy ulicy Elektoralnej pod 
Nrem 20 „W tym domu w r  1829— 1331 mie
szkał J u l i u s z  S ł o w a c k i * ;  — przy ulicy I)lu 
glej pod Nrem 4 „W tym domu urodził się dnia 
22 marca 1786 r. i mieszkał od 1824 do 2 wrze 
śnią 1831 r. J o a c h i m  L e l e w e l ,  histeryk", — 
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 4 „W  tym do
mu mieszkał i umarł dnia 2 maja 1826 r. A n t o n i  
M a l c z e w s k i ,  autor „Maryi"; —  na Kanonii 
pod Nrem 8a —8b' „Wskrzesiciel ducha obywatel
skiego, mędrzec, filantrop, ofiarodawca milionów dla 
swego narodu, S t a n i s ł a w  S t a s z i c ,  mieszcza
nin, urodzony 1755 r., zmaił jako minister 1826; 
w tym domn czasowo pomieścił Towarzystwo przy
jaciół nauk*.

Z Warszawy. (Zawieszenie tygounlka. Strzały 
aa  ulicy.) Wydawnictwo tygodnika „Biesiada Pol
ska*, rozsyłanego prenumeratorom, dawnej „Biesia
dy Literackiej*, po wypuczczeniu dwóch numerów, 
zostało na czas trwania stanu wojennego zawie
szono.

Wczoraj w południe do pracowni krawieckiej p 
Dutkiewicza, przy ul. Przemysłowej nr. 34, wtar
gnęło 5 nieznanych p. Dutkiewiczów i ludzi, którzy 
zażądali przerwania roboty. P. Dutkiewicz wszczął 
krzyk, wskutek czego napastnicy wybiegli na ulicę 
Rozbrat, chcąc ratować się ucieczką- Ulicą Rozorat 
przechodził miejscowy rewirowy, który, widząc n- 
ciekających, krzyknął, aby się zatrzym ali Ucieka
jący, nie zwracając nv agi na rewirowego, biegli 
d a le j. Wtedy rewirowy wystrzelił z rewolweru w 
powietrze T.ocz i to nie poskutkowało: uciekający 
biegli dalej. —  Wówczas rewirowy zwrócił się do 
przechodzących nlicą 2 żołnierzy pułtuskiego pułku 
piechoty i wraz z nimi począł ścigać coraz bardziej 
oddalających sio uciekinierów Nie mogąc dogonić 
ich, żołnierze przy ul. Górnej przed domem nr 2 
d a l i  s a l w ę  k a r a b i n o w ą ,  którą został zra
niony jeden z nelokając.ych, 27-letni Izrael Jungler- 
man, i przypadkowy przechodzień, 27-lotnl Gteza- 
ryusz Radomski. W  parę chwil petem ujęto Izraela 
Jakobsona. Przy rew izji znaleziono przy Jnkobsonie 
5-strzałowy rewolwer systemu Smitha i Wessona, 
oraz płyn niszczący ubranie. Ranionych onatrzył 
zawezwany lekarz pogotowia, poczem Jungiermana 
i Jakobsona odesłano do cyrkułu.

Aresztowania W Lotlźi „Rozwój* donosi pod 
datą 24 b. m.: Nocy ubiegłej dokonano rowizyj 
w około 100  mieszkaniach i aresztowano wiele o- 
fiób. — Uwięziono też cały personal sklepu „Demo- 
t r a  yi chrze ńjańskiej", mioszczącego się przy uli
cy Leszczyńskiej.

Wydanie Tarnowskiej. Adjnnkt sądowy dr Ka-
decke w Wiodniu zawiadomił Tarnowską , joj po
kojówkę P e ric i, tudzież adwokata Priłukowa, sie
dzących w więzieniu śledczom, że na mocy ostate
cznego orzeczenia ministerstwa sprawiedliwość,, wy
dani zostaną wszyscy w ręce właaz włoskich, Są
dzić leli będzie sąd w Wenecyi.

Maksymilian Har den, autor artykułów, które się
pojawiły w „Zukunft* i dały powód do sensacyj
nego procesu, c którym osobno piszemy, urodził się 
W roku 1861 1 był dwa razy karany 6-miesięc?nem 
więzieniem za obrazę majestatu, a kilka razy za 
obrazy prasowe. Harden nazywaj się dawniej Wi
tko "'ski i wyznawał reRgię mojżoszową, przeszedł
szy na protestant\ zm, zmienił nazwisko na Harden. 
R odany  brat jego, pizyjąwszy również protestan
tyzm, przybrał nazwisko W itting. Przed laty był 
W ittlnz burmistrzem m. Poznania, a chociaż polscy 
wyborcy oddali głosy na nieco, okazał się wrogiem 
Polaków W itting aspirował do teki aunLteryalnej, 
która g» jednakże minęła. Obecnie jest dyrektorem 
jednego z wielkich banków błffińskich z płacą 
150 000 marek na rok

Pomnik Billrotha. Profesor Bilfrotli, stał, nie 
gdyś gość w Ab azyl, która mu wiele zawdzięcza 
w swoim rozwoju, doczekał się tam pomnika. Od
słonięcie odbędzie się 26 bm.

Udaremniona promocya. Z Gracu telegrafują: 
Wczoraj w południe miała się na tutejszym uni 
wersj tecie odbyć promocya na dra filozofii księdza, 
członka katolicko-niemieckiego stowarzyszenia „Ca- 
rolina*. Studenci wolnomyślni obsadzili rampę uni

wersytecką, by nie wpuścić członków tego stowa
rzyszenia, którzy przybyli w barwach. — Kilku 
z członków „Caroiiny* lekko skaleczono. Wskutek 
tego wypadku promocya się nie odbyła.

Turniej szachowy W Berlinie. Uczestnicy mię
dzynarodowego turnieju szachowego w Ber'lnie 
rozegrali przedwczoraj szóstą kolej. Szachista, p. 
Przepiórka z Warszawy, zdobył trzecie miejsce po 
między 12 uczestnikami. Oczywiście w dalszym cią
gu turnieju może się zmienić jogo lokacya.

Wvscigi napowietrzne rozpoczęły się przedrrzc 
raj w St. Louis w Ameryce północnej. Wzniosło 
się w powietrze 9 balonów, a mianowicie: 3 baio- 
ny z Niemiec, 3 z Ameryki, 2 a Francyi, tudzież 
1 7. Anglii. Dotąd wylądowały już wszystkie balo
ny, z wyjątkiem francuskiego, pod nazwą „L1 Ile 
de France*. Prawdopodobnie odniósł zwycięstwo nie
miecki balon „Pomorze*, który przeleciał 889 mil 
w linii powietrznej.

Trzęsienie ziemi we Włoszech, o ktorem do
noszą telegramy, objęła znowu te same prawio o- 
kolice, co trzęsienie ziemi w r. 1905, a więc o» 
wody Gatauzaro, tudzież Reggio di Calabna w Ka 
labryi. Jest to najdalej na południowy zachód wy 
sunięty półwysep Wiech. Prowincya ta  jest uro
dzajna i obfitująca w lasy'.

Podwójne stracenie Dnia 17 b. m. kat Schwietz 
z Wrocławia na podwórzu więziennem w Bytomiu 
na biąsku ściął znanych morderców: rceżulka W i
ktora Liberkę i wyrobnika Augusta KioRykę.
.W nocy poprzedniej proboszcz więzienia ks. Włó
czka, oraz O, Franciszkanin Augustyn przygotowali 
obu morderców ns śmierć. Ostatniem życzeniom Li 
borki było, żeby mu podano dwa funty kiełbasy, 
oraz tytoniu do palenia i żucia Kiołtyce przynieśli 
krewni ostatnie pożywienie. Rano o godzinie 61/] 
z odezwaniem się dzwonka obaj zbrodniarze w to 
warzystwie wymienionych wyżej księży wyszli na 
miejsce stracenia. Szli na śmierć stosunkowo dosyć 
odważnie Kilka minut później stoczyła się głowa 
Liberki na piasek. Następnie przyprowadzono Kioł- 
tyka i także ścięto. Gała egzekucya trwała zale
dwie 13 minnt. Zwłoki straconych włożono zaraz 
do czarno pomalowanych trumien i odniesiono do 
pewnej szopy, skąd je po południu odwieziono na 
cmentarz. Przy straceniu było obecnych, oprócz sę
dziów i prozuraiora, kilku obywateli z miasta, kil
ku oficerów i policyantów Przed więzieniem na 
ulicy zebrała się duża gromadka ludzi ciekawych.

Bierny opor piw0810w. Monachium, jak wiado
mo, jest miastem piwoszow, to też podrożenie tego 
artykułu... żywności (piwo dla Niemca jest płyn
nym chlobem — „fltissiges łirot*) do głębi poru
sza każdego prawego Monachijczyka. A władnie 
właściciele browarów monachijskich podnieśli ceny 
piwa z wyjątkiem browaru nadwornego. Monachij- 
czycy bez urządzania zgromadzeń, bez porozumie
wania s ię , tylko z „wewnętrznego popędu* odpo
wiedzieli na to bierną rezystancją, Zupełnie wy
rzec się. piwa nie mogą — więc piją tylko tyło, 
ażeby organizm utrzymać jako tako w ruchu. — 
Odbiło się to natychmiast dotkliwie na sprzedaży 
piwa. W kantynach fabryk sprzedaż piwa snadła 
do minimnra. Fohotnicy mają zanrar podczas roboty 
wcale nie pić piwa, prócz tego zaś prze* ośm dni 

| wstrzymać się od niego I p® pracy. Gdyby ten boj
kot przyszedł do skutku, w takim razie sprzedaż 
piwa zmniejszyłaby się o 14.000 hektolitrów ty 
godniowo. Tymczasem browai nadworny robi świe
tny interes. Prawdopodobnie browary wkrótce po 
wrócą do dawnych cen piwa,

Aresztowanie milionera. Dzienniki rosyjskie do
noszą o niezwykłem aresztowaniu, które w szerokich 
kołach reteisburga wywołało wielką scusaeyę. Do 
Petersburga przybył niedawno z Amoiyki p. Wal- 
ling , syn znanego milionera amerykańskiego z żo
ną i siostrą żony, p. Strońską, studentką amery
kańską. Pan< W aliing jest powieściopisarką, popu
larną za oceanem. P. W aliing zatrzymał się z ro
dziną w „flótol do Franco*, skąd wyjeżdżał do 
Moskwy, zbierając mator.yał do owego dzieła o Ro- 
syl. Podczad jego nieobecności panią Waliing od
wiedziła żona profesora z Finlandyi, pani Jffalm- 
orecht, którą odprowadzała na dworzec p. Strcńska. 
Otóż, gdy w tej porze powrócił p. Waliing z po
dróży, i zaniepokojony ulugą ni lobecnośi ią Biostry 
żon , ndał się po nią na dworzec finlandzki, zastał 
ot.io kobiety aresztowane. Jednocześnie uwięziono 
także p. Walliuga z żoną, a w pokojach ich doko
nano rewizyi, —  W  sąsiednim hotelu aresztowano 
w tym czasie poddanych finlandzkich: Iluinmeru3a, 
U ‘ndeka i Zugermana. Wieczorem p. Wallinga 
7, zoną i siostrą uwolniono —  Finlandezyków' zaś 
zatrzymano.

-E sp eran to " , dwutygodnik genewski, w Nr 17 
z dnia 12  października b r. podaje cyfry staty
styczne, dotyczące rozwoju tego języka i stowarzy
szeń. Daty co do samych stowarzyszeń są następu 
jące: (Liczba plonv“za obok podanego kroju wska
zuje ilość stowarzyszeń ze stycznia 1905, liczba 
druga ilość ich z czerwca 1907). Afryka 2 — 6. 
Ameryka południowa 2— 17, Ameryka półn. 3— 52, 
Azya 8 — 16, Oceania 0 — 6, Aastro-Węgry 11— -11, 
Belgia 7— 21, W . Brytania 36— 103, Bułgarya 
12—21, Dania 1— 2, Francya 56— 156, Niemcy 
22—49, Gibraltar i Malta 1— 7, Hiszpania 3— 40, 
Holandya 6— 9, Włochy 3 — 8, Monako 1 — 1, Nor
wegia O—4, Rosya 5 — 26, Szwecja 3 — 20, Szwaj- 
carya 6— 39. Razem w r, 1905 było stowarzyszeń 
esperanekich 188, w r. 1907 — 639. Oprócz tych 
było stowarzyszeń zawodowych w r. 1905 —  8, a 
w r .  J 9 0 7  —  6 1 . G a z e t  było 2 2 , obecnie jest 
ich 38.

Za siow arzyszei.
Poświęcenie nowej ochronki. Dzisiaj o godz. 

10  prz°d południem odbyło się uroczyste otwarcie 
i poświęcenie nowej, trzeciej ochronki przy ul. Kro
woderskiej. Nowa ta  ochronka, mogąca dać pomie
szczenie 100  dzieciom, okazała Bię baruzo potrzebną 
w tej dzielnicy, oraz okolicznom przedmieściu, li
cznie zamieszkałem przez ludność robotniczą, która, 
wychodząc ilo roboty, dzieci musiała dotychczas zo
stawiać w pustych mieszkaniach, bea opieki, lub 
zostawiać jo na pastwę swawoli ulicznej,

Po poświęceniu budynku w kaplRy ochronki od 
ołtarza przemówił do zebranych ks. bisku Nowak, 
kreśląc wielkie dobrodziejstwo takich Instytucyj.

Nowa ochronka zostaje pod opieką Sióstr Miło
sierdzia,

Odczyty w auli i szkoły realnej (niica studen
cka godz. 6 wieczór,) Przypominamy, że w szeregu 
odczytów, arzijiizunyth staraniem Tow. „ O p i e k i  
n a d  u b o g ą  m ł o d z i e ż ą  s z k o l n  ą", zapowie
dziano na jutro (sobota, 26 b. m.>, odczyt docenta 
uniwersytetu, dra Franciszka Bujaka, p. t. „Z po 
drózy p0 Danii*.

1 i  głoszony we środę przez dra J a e h i m e -  
c k i e g o  czwari f  % tego cyklu odczyt zgromadził 
licznie inteligentną publiczność, które,, potrzebą się 
stało przepędzenie kilku godzin w sad odczytowej, 
naddatki zaś przy kupnia biletów świadczą, że nie

obo,ętną jest naszemu ogolowl sprawa niesienia po
mocy najuboższej, a tak sympatycznej młodocianej 
rzeszy, pomimc chłodu i głodn garnącej się wy
trwale w mury szkolnych zakładów

Zawiązane w Towarzystwo, grono osób, znające 
z biska niedolę i potrzeby biedaków, lalaeych się 
w zaułbaoh, poddc szach 1 Bnterynacb naszogo mia
sta, nie pierwszy raz odwołuje się do wsnółczueia 
zamożniejszej publiczności. Wprawdzie słaby ten 
głos rozpływa się w akordzie mnych podobnych, 
jednak czasami tu  i owdzie oaeswi« się echo w gu- 
rętszem sercu. Zachęcamy gorąco do zapisywania 
się na członków Towarzystwa „Opiek1 nad ubogą 
młodzieżą szkolną*. W kładka roczna 2 kor, 40 hal. 
Zapisywać «ę mUI;na u skaroniczki Towarzystwa, 
p. Stefanii Harasskowef, ulica sw. Tomasza 1, 31, 
II  piętro.

Odczyt. W  sobotę o godz. 71/l wieczorem w lo
kalu akademickiego Koła T. S. L. ns zebraniu se
kcji wygłosi p. Józef Sarna odczyt: „Kilka uwag 
o kweslyi włościańskiej w Galicji*.

Z un iw ersy te tu  ludowego, w  niedzielę 27 bm. 
oprócz ogłoszonego w p.ogramm wykładu p. F  e- 
r y n g a ,  -doędz.e się w- sali uniwersytetu ludowe
go, Szewski 1.6, od godz, 5 do 6 po południu wy
kład dra Filipa E i a e n b e r g a  p. t. „Wiedza a 
życie*. Jest to ciąg dalszy wykładu tego prelegen 
ta, wygłoszonego przeszłej niedzieli

W „Kołku Slawistów*- uczniów uuiw. Jagieł, 
odbędzii się w niedzielę d. 27 b. m, odczyt akad 
OgrodzińP_'iGg‘i: „Artyzm i naukowość w krytyce 
literackiej". W stęp dla członków wolny, dla gości 
20 hal,

,,ŹvcSe , -kad kolo art.-litor, urządza w nie
dzielę dnia 27 b. m, ę godz. 12 w Goli. Novum 
„Poranek literacki*, na którym odczyta p. Józef 
Węgrzyn, art dram. teatru m., utwór dramatyczny 
p. t. .Drzymałowie", napisany przez J . Bączko
wskiego,

W  r,7wiązku naukcw o-tow arzyskim  itow ży
dowskiej młodzieży postępowej (u1 lca Grodzka 69, 
II  p.) odbędz e sfę w niedzielę 27 bm o godzinie 
3 wolne zgromadzanie członków- —  Na porządku 
dziennym sprawozdanie i wybory,

Tmarli.
We Lwowie zmarł długoletni kasyor teatru, Woj- 

ciecn Op o k a ,

a

Mianowania. Rade iizkolta zatwierdziła Antn.iego Hn- 
cewskiego, rzeczywistego n sączy ci -  przy 1 t-Uunasjum 
w Krakowie, w zawodzie nauc'Ycielskln i nadali ma 
tytuł profesora.

Sumak,. Dla Mk Dierzy śląskiej złuayła ó . R 40 K.
Jriwersyte* ludowy im A, Miodowicza.

IV sobotę w>lnad dra Zofii ÓaseyóRkioj-tToltnskiej: 
„Kwestya -obotui-za r przemyśle*

•łepe.-toar teatru miejskiego. „ „
W nohoia „Cyd‘, trageaya w 5 sktaGi P. Corneillea. 

tłom. St, Wyspiańskiego.
V niedzielę po południu i „Złota czrszka , wiec-ór: 

„Cyd*. 1
W poniedziałek ■ „Moralność pani Dmskloj*.
We wtorek i „Cyd*.
We środę: „Szkoła1.
We czwartek: „Cyd1. . , , , „
W platoł po południ' „Młynarz i jego ctrka ; wie

czór: „Upieką wojskowa", komedya w > akta'' St. Bo
gusławskiego. "   ,

W sobotę po południu. „W małym domu ; wieczór: 
„Dziady*. , , . „

i wdzlelę po polnemu: „wcina domowa*; wieczór:

Z (.olejarza W ‘wbite 26 u iźdzMmika Lucyana, 
Ewarysta i lulka; w niedzielę 2; pażd, ternika: dabiny 
i Iwona; w poniedziałek 18 paźdz^rnika: Szymon o I 
Tadeusza apostołów.

Wsohód słońca 96 października o godz- 6 ra. 91, za
chód o 4 m 28, długość dnia 10 godzin min. 7. '

Z krakowskiego ob> rwatoryum. Dnia 24 paździornika 
termometr doszedł od — 0-4 do 14 3 C.; barometr wa
hając się, opadał •

Dnia 25 października c fpdzinie 7 rano stan barometru 
74?,'1 mm, tormoniołru O-S C.; cisza,

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o •'y, 
P i s k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i mancie za gotówkę lu b  na spłaty nawet 
dwud/icstomiesificzne. intrumenty używane od 
cen najniższych.

zbozom ausiać i  wiosna, gdyż wazjałklego brak, a 
więcej jak jedna czwarta eaęść gospodarzy jaszcze 
wcale nie siała oziminy. W pola nio dajt się nic 
robić bydłem, wskutek posuchy ziemia bardzo su
cha. Trzeć paru laty Rada państwa ucńwaliła roz
dawać trutkę na polne myszy, więc ciągle zapytują 
tutejsi rolnicy, czemu władza polityczna nie zarzą
dza truclt. myszy polnych, żebj zanobiedz dalszemu 
r< uzerzeniu się, gdy myszy przezimują, na dragi 
rok pola będą całkiem puste.

<  SlfpÓCeni» terminu dostawy. Dyrekcja kolei 
Północnej ogłasza- Ustalone ou dnia 27 siemnla 
z powocu nadzr jczajnych atosnnkow na liniach 
przedłużanie regulaminowego terminu dostawy dis 
przesyłek. nadawanych do Bielski , traci z dniem 
26 b. m. ważność sw oją, zarówno w ruchu we
wnętrznym , jak i międzynarodowym. Przedłużenie 
to nie ma już przeto zastosowania do przesyłez, 
nadawanych do Bielsna po dniu 26 b. r.

x  Kolej z Kielc do Buska Dzienniki warszaw
skie donoBząj Do nrlnist. komun, wpłynęło podanie 
p. Karpińskiego o koncesję na budowę kolei z Kielc 
do Buska s

Budapeszt, 2f t-śdńernita Fszeu.ca ku oaidiiernu 
11-93 do 1 1 -97; pszenica na kwiecień 12-69 4< 1260; 
żyto na paśdzierniL 11’3E do 11-40; żyto La kwiecień 11‘85 
do 11 86; owiei na pażdłicmnt 7 90 do 7-92; jwies na 
kwiecień 8-56 do 8 5"; knkurydea na maj 7*21 do 7'22; 
rsepak r,a elorpień —•— do —’—.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie 6pok; 
pogoda piękna.

W i i n e ł m a .  Trybunał nie powziął jeszcze de- 
tyczace1 nenwaty.

Słe&ograi cesarza
Berlin. Z polecenia cesarza Wilhelma .spisuj* 

cały przebieg rozprawy w procesie Ha-dena 
o s n b n y  s t e n o g r a f ,  który codziennie przed
kładać mu musi dokładno sprawozdanie za po
średnictwem komisarza krym.nainego von TTe- 
skowa.

Kompromlucy&.
Wmdeń, „N Fr. Pressr* w artykule wstęp 

nym omawia p r o c e s  b e r l i ń s k i ,  stwierdza
jąc, że zdyskredytował on dostatecznie i im kier 
8two pruskie. Boz względu na to, czy Harden 
będzie uwolniony, czy zasądzony, konsekwencyn 
procesu są nieuniknione i każdy musi zapytać, 
jak to było możliwe, aby ctseirz Wilhelm nie 
wiedział, ■ co sio w jego otoczeniu działo ? — 
U Anstryi coś podobnego byłoby niemożliwem. 
Podobno kanclerz Piilow o tem wszystkiem 
wiedział, nie mis1, jednak ochoty informować o 
tem cesarzr, bo obawiał się losu Caprimegc

Hf I R

Dział ekonomiczny.
x  Związek producentów dla ropy opałowej 

„Ropaf We Lwowie. W  tych dniacn zawiązało 
się w© Lwowie stowai-zj szenie z ograniczoną' porę- 
ką pod nazwą: Związek producentów dla ropy opa
łowej „Ropał*. Celem stowarzyszenia Jest rozpo
wszechnianie u na9 w Ira lu  po fabrykach, gorzel
niach, browarach, młjnaćn —  ropy, jako materyRłu 
opałowugo, zamiast węgla, którego nawet po wyso
kich cenach dzisiaj trudne jest dostać. Natomiast 
ropy w kraju mamy podostatkiem, a korzjścf te
chniczne i ekonomiczno przy opalania ropą są zna 
cznla większo, niż pizy węglu. Związek „Ropał*, 
do którego należą już dzisiaj większe krajowe fir
my naftowo, będzie dostarczać ropy iab r kom do 
opału, jak również zajmie się n-ządzamem tecłmi- 
eznem dla przeróbki palenisk na opalanio ropą. —  
Związek już się ukonstytuował, wybierając do Ba 
djT nadzorczej pp, dra Bartoszewicza, Dogasza, Ma- 
chera. Krausa, Weydlieha, Moraczewsklego i prof. 
Załozieckiego. Do dyrekcyi delegowano pp. dra Ste- 
faua Bartoszewicza i .Tana Langiera. Biuro Zwią
zku zuajuuje nię w kraj. T ow arzystw ie  naftowem 
\yo Lwowie, ulica ICrnszowBklogo 1 *

x  A graryuaze przeciw  ugodzie, z  W ie d n ia  
donoszą: Stała austryacka centralna komisy* dla 
ochrony interesów rolniczych i leśnych na odbytem 
wczoraj posiedzeniu jednomyślnie uchwaliła uznać 
przedłożenia ugodowe ze stanowiska agrarnego j fi
l o  n i e  do  p i z T j ' ę e i t t> „ponieważ zawarte w 
nich postanowienia nie odpow ądają agrarnym in
teresom Austryi i agrarnemu progiamowl wybor- 
czomu, na podstawie którego większość posłów agr 
kandydowała i zostaia wybraną .

'X  Raaa cen tra ln a  dla hoaov li koni, Z Wie- 
dnia telegrafują: Cesarz za1 fi ' dz,ł propozycyę mi
nistra rolnictwa co oo reorganizacji przybocznej 
rady ■ centralnej dla lioaoi i 1 .on Nowa ta  rada 
ma być dla ministra rolnictwa ciałem doradczem 
we wszystkich kwest,vacb, dot’r«zących chowu keni. 
Członkowie jej brdą wyhi ai' przez główn* kor
poracje rolnicze.

X  P osucha a  my»*> Po Ciężkim roku
nieurodzaju nastąpiła drafea ęska eleioantama na 
Podolu, oto iuż drugi ® _ rwa straszna posu
cha, ozimina posiane, która zeizł*^ całkiem wysy
cha, a co nie zeszło, to strupross&ło wskutek posu
chy, W  dodatku pojawiły B‘ i myszy poln* i wyj* 
dają oziminę 1 koniczynę dosfczęmie, tak, że iak 
się wyjdzie na pole, t0 m t̂ z myszy biegające 
gtadami. Między ludem wielka rozpacz, Każdy go- 
gpodarz w głowę zachodzi, co będzie dalej, bo zni
szczonej oziminy nie bedzie można jakiem innem

Kromka lwowska-
Lw ów, 24 października

Teatr lwowski wystawił przy szczeln1® zapeł
nionej widowni, ni' graną jeszcze na scenie miej
skiej komedję bohaterską Edmunda Rostanda „Cy- 
rano de B“rgerpc“. 2  wyjątkiem kilku ról nomnlej 
szych 1 roli Roksany, wystawiono sziUKę w tej sa 
mej obsadzie, w jakiej grana była prze*1 laty nc 
scenie slarbk >wskłej , Cyrana gra* doskonale p, 
Chmieliński, który rolę tę zalicza słusj p»> do naj
lepszych w swoim repertoarzo. Wręczony urn po 
drogim akcie piękny bukiet, był zasłużoną nagrodą 
dla artysty za grę skończenie artystyczną. Raksa.- 
ną, którą grywał? dawniej p StachowiczÓYma. była 
p Bednarzewska, która zarówno pojęła i odtwo
rzyła tę postać b*z zarzutu, wzbogacając swój bo
gaty repertuar nową a rtecz^wlścio wdzięczną 
kreacją. Inne role ważniejszo grane były dobrze 
przez pp -Feldmana (Ragueneau), Hlo.ówskiegŁ 
(Guinhe), Jaworskiego (Cartel-.Taloni) i Karoowsklo- 
go (Cnrv8tianj- Całość przedstawienia wypadła uda
l i  . i, tylko zdałoby się żywszo tempo w scenach 
(biori tyych, które szły trcchę ospale l częste rwały 

się. Publiczność przyjęła sztukę bardzo życzliwie, 
co wróży, że po obecnem wznowieniu ntrzyma e 
ona dłuższy czas na afiszu i cieszyć się będzie 
liiomnleiszem powodzeniem, jak dawniej. (H. O.)

Z Bady m Lwowa. Na wczorajszom posiedze
niu Bady miejskiej zgłosił dr Plsek wniosek n%ły, 
aby wystąpić dn Rady panstwa z żądaniem, aDy do 
najwyższej Rad; zdrowia powołać nletylko jednego 
iokarza-Polaka w miejsce ś. p. Jordana, ale w sto 
sunkn do ilości ludności- co najmniej czterech, a 
to tombardzlej, że Galicya jest przedmurzem pań
stwu przed chorobami epidemicznemi, Wniosek ten 
uchwalono

Celem zapobieżenia cholerze magistrat miasta 
Lwowa zażądał kredytu 10.000 koron.

Kaucya Krata. „Suskyj Sełanyn* skarży sie żo 
z 16 obywateli ruskich, którzy podpiaah zeokonto- 
wany przez „Dnistr* wekLel kaucyjny za Kraoa 
na 15.U00 kor., tylko trzech oświadczyło gotowość 
spłaceDia przypadającej na nich części ra ta ln e j spła
ty, a in n i płacić n ie  chcą.

Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę po I tuudoiu: „Otello1 (występ Żolauwskie- 

go); wieczór: „Walkirya".
W niedzielę po potuanio- „Jaś i Małgosia*; wieczór 

„Faust*.
W poniedziałek: „Cyrano de Bergerac",
We wtorek , Cygai ierya*.
We <rodę: „Cyrano do Bergerami
We czwartek „Wesoła wdówko*-,

(Telegramy „N. Reformy“ z 25 października).
Berlin Dziennikarze, którzy byli obt-cni pod 

czat. wczorajszej t a j n e j  rozprawy przeciw wy 
dawcy „ZnKtunt* H a r d e n o w i ,  oskarżoneuin 
przez generała M o l t k e g o  o obrazy czci, twier
dza, że świadkowie opisywali tak drastyczne 
sceny, że icb nietylko opisywać, a l e  i m ó w i ć  
o n i c h  n i e  p r z y s t o i .  Szczególnie wrażenie 
wywarły zeznania pevTiego podoficera, który 
oświadczył, że starano sit) go p o z y s k a ć  dla 
„kółka11 ks. Eulenburga. Podoficer jednak od
mówił wsDÓłudzialn, bo  s i ę  o d r a z u  z o r j e n -  
t o w a ł ,  o co chodzi

Ponieważ M o l i k e  wszystkiemu z a p r z e 
c z a ł ,  zapylał go obrońca Hardeua obcesowo:

— Panie hrabio! Jeżeli pan tak wszystkie
mu przeczy, to może nam pan powie, d l a c z e 
g o  n i o  j e s t e ś  w i ę c e j  k o m e n d a n t e m  
m i a s t a  B e r l i n a ?
■ M o l t k e  m i l c z y .  (Wielka wesołość w au- 

dytoryum).
Wesołość w ywołały źakżo słowa przew odni

czącego rozpraw y, gdy  motywował, dlaczego 
E n l e n b o r g  ma osobiście się stawić na roz
prawie. Przewodniczący powiedział mianowicie 
ze wnrawdzin świadectwo lekaiskii stwierdza 
że ks. Eulenbnrg powinien się szanować i uni
kać wzruszeń, ale wzruszenia te są wykluczone 
bo przecież ks, Eulenbnrg uważa się za W  
winnego.

Ks. Łuleabarg obory
ł Berlin. Podczas dzisiejszej rozprawy zjawił 

się w sądzie lekaiz, radca sanitarny Geltsch, 
który oznajmił, że książę Eulenbnrg jest tai 
c h o r y ,  i ż  p r z e d  s ą d e m  s t a n ą ć  n i e  
m oże. K f. gotów jest jednakżo dać swoje zezna
nia w domu przed komisy^ sądową. Trybunał 
uchwalił wysłać do mieszkania księcia specyalną 
komisyę sądową wroz z świadkiem kirasyeren 
Gelhardem, aby tenże stwierdził, czy książę jest 
osobistością tąj o której zeznawał. Na czas wy
siania tej komisyi przerwano rozprawę.

Krótko potom wrócił komisarz T r e s K o w  
z Gerhardem i oświadczył, że książę Eulenbnrg 
przyjął komisyę, lecz ze s p r z e c i w i a  s i ę  
s k o n f r o n t o w a n i u  g u a b ł r a s y e r e m ,  
k t ó r e g o  w o g ó l e  p r z y j ą  n i e  c h c e .

Obrońca skarżącego gen Icolikegc zęłosi. 
p o n o w n i e  wniosek o p r z e s ł u c Ł a n i e w  
t e j  s p r a w i e  j a k o  ś w i a d k a  c e s a r z a

(Telegramy „N. Reformy“ z 25 października.)

Niepewność na giełdzie.
Nowy Jork. W czorajsza giełda o tw artą  zo

s ta ła  przy ł e p s z e m  usposobieniu z powodu 
pomyślniejszych wiadomości z IłOndynu i uspa
kajającego ośw iadczenia sek re tarza  skarbu. —- 
W ciągu dnit. n astąp ił jeanakże dalszy spadek 
karsów  z powodu podrożenia pieniędzy, któro 
d o s z ł o  d o  I00*/». Dopiero w ostatn ich  godzi
nach nastąp iło  polepszenie, gdyz k iikn  wybi
tnych flnasistów  , przyszło targow i pieniężnemu 
z pomocą.

Nowy Jork, Na ta rgu  pieniężnym powstało 
wczoraj l e k k i e  u s p o k o j e n i e .  Przyczyniły 
się do tego rządowe organa finansowe. Również 
zasługa w uspokojeniu ludności przypada R o c k- 
f e  l l e r  o wi ,  k tó ry  pozyczył znaczną sumę, aby 
przesilenie kredytow e na ta rg u  pieniężnym prze 
tamać. Tafcże M o r g a n r z n c i ł  30 m i l i o n ó w  
d o l a r ó w  n a  10«/0 i z tego powodu w ielbią go 
tu ta j jaito dobroczyńcę, k tó ry  wobec olbrzymiej 
stopy procentowej ta l  n isk i liczy sobie procent

Nowy Jork. iSa giełdzie panow ała wczoraj 
panika. D opiero przed zamknięciem M organ 
zdołał uspokoić publicznaść Na cześć M organa 
wznoszono okrzyki „H um a"! W  końcu stan  
kursów  s i ę  p o p r a w i ł .

f tn n  s m t z t  s i ę .
Nowy Jork. W  P i o v i d e n z e  wczoraj po 

południu urządzono r u n  n a  „ U n i o n  T r u s t  
Ó o m p a n y “ , bank którego prezydent pozosta
je  w stosunkach z T ru s t Company O f Am erica 
Urzędnicy T ow arzystw a oświadczyli, że wszy
stk ie  żądania m ogą być zaspokojone

Birmingham. Do sąuu wpłyuęło ■>o(hńie o 
o g ł o s z e n i e  k o n k n r s u  d l a  S u t h e r m  
S i i l  C o m p a n y .  K apitał banku wynosi 25 
miliunow dolarów .

Dalsze plewfpiac?lmoścL
Nowy Jork. „ E m p i r e  S a v i n g s  B e n k *  

w s t r z y m a ł  w y p ł a t y  na  30 dni, ia k  to  je s t 
ustaw ą dopuszczalne. D yrekcya ośw .adcza atoli, 
że bank nie je s t niew ypłacalnym  i że na w strzy
manie w ypłat zdecydow ał się tylko dlatego, bo 
obawiał się runu. 3 a n k  posiada około 3,300.090 
dolarów długu depozytowego.

Nowy Jork K ilka m niejszych banków  popa
dło wczoraj w niewypłacalność, nie wywołało 
to  jednak  w iększego w rażenn

wyiuicjr Danków.
Reno. Z  powodu w strzym am ? w ypłat jedne

go Banku państwowego i jednej T ru st Com
pany ogłoszono p i ą t e k  i s o b o t ę  j a k o  d n i  
ś w i ą t e c z n e .

„Trusj-t5Eipany“ wypkac&lna
Nowy Jork, W czoraj 150o deponentów  „T ru

stu  Company of Am erica* 7.gromadziło się Drzeć 
głównym gmachem T ow arzystw a. P rezyden t o- 
świodczył im, że bank  będz-n w stan ie  zaspo
koić w szystk ie żąaanta. poczem rozpoczęły się 
w ypłaty. Po upływ ie półgodziny w ypłaty  w y 
niosły 90 0 0 0 0  dolarów, ale równocześnie p o 
brano np w kładki sumę, przechodzącą sumę 
wypłat.

S ^ n d /k a L
Nowy Jc k  J e s t  nadzieja, że sytuacja mą 

polepszy. U tw orzył się s y n d y k a t ,  k tóry  ma 
udzielić znaczniejszych pożyczek skracnow?.nvm 
większym bankom.

|  *

11 11 lim l i i
U sunięcie La. biskupa B o p p a  «  tolicy wi

leńskiej nastąp iło  na mocy ogłoszonego w Nr. 
^18 „Praw it. Wfestnika'* imiennego ukazu ce

sarskiego do senatu rządzącego z dnie 14 ( l)  
b. m. Bmui on tylko: - 

„Wileńskiego biskupa rzymsko-katólicKiego, 
bar. E d w a r d a  B o  p p a , u w a ln ia m y  od  
u r zęd u * .

W  sprawie tej do wychodzącego w Moskwie 
„Utrą Rossijt* piszą

.M inisterstw o spraw  n  ew nętrznyc t postano
wiło oświadczyć biskupowi Roppowi, że dalszy 
jego pobyt na katedrze w ilensaiej stu je słą 
niemożliwym i niep iżądanym , skutkiem  czego 
rząd  porozumiał się ze Stolicą papieskij co do 
przeniesienia b isaupa Roppa na inne k a te a ir  
pozę obrębem państw a i^ y js lccg o . Z a ta rg  w y
nik '1 n ie skutkiem  działalności ks. Roppa w 
oierwszej Dumie, ja k  poprzednio mniemano, lecz
Y jłączn ie  z p o w o d u  p o ż e r a n i a  p rze? , 
b i s k u n a  Łó ł  i o r g a n i z a c y j  p o ł s k o -  
k a f  o ł i c k i c b  7 uszczeiokiom interesów pra
wosławia Wyjaśnienie, złożone przez bisknpt 
Roppr po pierwszem medawnem wezwaniu go 
do Petersburga, tiZLano tutaj za medozwal&jące- 
Wczoraj biskup dzień cały spędził w m inister
stwie; wrócił w zburzony do mwsekaBia i °dmó' 
w ił przyjęcia kogokolwiek 2 aprzedstawici(m  
prasy".

„K uryer Warszawski1' nawiązuje do tych U- 
w ag następującą in fo rm ację :

Zpwart© w powyższej korespondencji „Utrą*

K

l

p

o m p fc iite  w y p r a n y  d la  po łożn ic . —■ P a s y  b rz u sz n o  
w  w*elkim  w y b o rse . — O p a sk i M e n s tru a c y jn e

ro ż n y c h  syste^nów

- poleca- 
najtaniej apteczny Jadwtęi RSemensiewiozc^ei: i Sd.

Kraków, Karmelicka 15,
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napomknienie, ie  nsnnięoie ze itolicy bisknpiej na- 
atąpiło w porożamijnil z Watykanem, wymaga ko
niecznie potwierdzenia, albowiem nawet stolica apo- 
atolska nie może zmnsić biskupa do wyrzeczenia 
•ię powierzonego sobie raz nrzędo. Usunięty przez 
władi ę świecitą biskup może nie sprawować rządów 
dyecezyi, p rzestan i wszakże być jej biskupem uie- 
wczesniej, aż sam dobrowolnie urząd złoży. Tak 
było z biskupom Felińskim, Hryniewieckim, Fymo- 
nem i innymi, których papież Leon X I I I  długi czas 
nie mógł namówić do zrzeczenia się dyecezyi i przy
jęcia arcj biskupstwa za granicą.

Wed1ug doniesień dzienników rosyjskich ks. 
biskup Rcpp obrał sobie za mieszkanie miasto 
Paków.

(Tel. „N. Reformy" z 25 października). 

W y b o ry  £ o  Dumy.
Petersb u rg  2 powodu ukończonych wyborów 

II stopnia obliczeń3 następujące wyniki: 2313  
wyborców należy do p r a s c y  i skrajnej prawi
cy 626 do paźuziernikowcow; 506 d o k u e tó w ; 
187 co nacyonalistów; 678 do lewicy i skraj
nej lewicy; 644 beznartyjnych i nieznanego 
r  uoictwa. —  ększa cześć wyborów posiow 
odoędzie się w przyszłą niedzielę, Rnąd liczy 
x pewnością nr Dumę zdolną do piacy, obawia 
rię atoli zbyt silnej orozycyi s k i a j n e j  p r a 
w i c y .

Z a p r z e c z e n ia .
Petersburg. Tel. Ag. P e t za n  zecza doniesie

niom dzienników zagranicznych, jakoby tntejszy 
główny orząd policyi był poominowany.

Ruda idslw.
{Telegramy „N. Reformy" z 25 października.)

Wnioski I interpelacye.
Wiedeń. Na dzisie^szem posiedzeniu Izby po- 

riów pp, P e t e i e n z .  Z i e l e n i e w s k i  i tow 
i g ł o s i l i  w n i o s e k  o p o l e p s z e n i e  s t o 
rn n s ó w  a w a n s u  d l a  a s y s t e n t ó w  k o 
l e i  p a ń s t w o w y c h .

Pp S t w i e r t n i a ,  G a l l  i tow. zgłosili in- 
terpeiacyę z  powodu bicia świń przez podofice
rów załogi stanisławowskiej i tarnopolskiej i 
*zyn««n"j przez to konfc urencyi masai zom.

P G a b e 1 interpeluje w sprawie żyd< wskie- 
go instytutu teologicznego we Lwowie

P. W ó j c i k  interpeluje w sprawie zarazy 
bydlęcej w Królestwie Folskien

P M a h I e r zgłosił interpelacyę w  sprawie 
iwoinicnia żołnierzy żydów w święta żydowskie.

Prz tołoźenia ugonowe.
Nastąpiły dałśźe rozprawy na przedłożenianu 

•godowem*
Poseł C h i a r i  podnosi, że rząd anst^yacki 

ezyskai wszystko, co się w danych warunkach 
ezyskać dało Mówca występuje przeciwko te
mu, aby udzielano jakichś koncesyj narodowo
ściowych w zamian za głosowanie za ugoją. —  
Gdyby to nastąpiło, Niemcy musieliby zmienić 
•woje stanowisko.

Poseł L u e g e r oświadcza, że dziś nie można 
być aLi za, ani przeciw ugoazie, czekać należy 
•a  dalsze wyjaśnienia. Między mowami mini- 
■tróy w A astry i a na Węgrzech zachodzi wiel
ka różnica. Mowra zwraca się przeciwko pra- 
wno-państwowym Koncesjom i przeciw nstawie 
o gwarancyaih konstytucyjpycn. Z powodu te- 
*c cesarz zamiast być królem z Bożej łaski, 
będzie królem z łasKi Kossutha. Następnie do
maga się mówca wyjaśnień co do stosunków

wojskowych i co do Bośni i Herzegowiny. — 
Mówca występuje przeciw dalszym koncesjom 
dla Węgrów w sprawach wojskowych i podno
si, że uregulowanie kwestyi bośniackiej jest ko
nieczne w interesie han dl a i przemysiu i In
d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  w Austryi. Mówca wy
stępuje dalej przeciw ambasadorowi w E onsian- 
tynopoln, Poilaviciniemn, któremu zarzuca, że 
prowadzi politykę w ę g i e r s k ą .  —  W końcu 
oświadcza mówca, ze dalsze stanowisko partyi 
chrześcijańsko-społecznej zależeć będzie od wy
jaśnień tządu w komisji.

Zabiera głos poseł E ł l e n b o g e n .
Mówca wywodził, że robotnicy najlepiej w e- 

dzą, jakiem nieszczęściem byłoby zerwanie 
wspólności z Węgrami, Występował przeciw 
agraryuszom tak węgierskim, jak i austryackim, 
którzy są za zerwaniem wspólności, aby otrzy
mać większe cła agrarne. Mówca jest także 
przeciw unałizmowi państwowemu, lecz ubolewa, 
że delegacje nie zostały zniesione. Socy aliści 
będą głosowali p r z e c i w  u g o d z i e ,  ponieważ 
nie mogą objąć odpow “dzialnoAci za dzieło, 
przy którem partya nie współudziałała.

Po F i e d l e r z e  nrzemawia P e r i c .
Posie^zenio trwa dalej

Urodziny Lnegera-
Wiedeń. Z powoda nrouzin Lnegera wszyscy 

wybitniejsi całonkowre partyi chrześcijańskc- 
socyalnej nd°.li się do niego pod przewodni
ctwem ks. Liechtensteinu. Na przemowę Liech- 
♦ensteina wygłosił Lueger m o w ę  p o l i t y c z 
ną ,  w której podniósł, że w parlamencie dzie
ją f o ,becnie s m u t n e  r z e c z y ,  które dys- 
kreuytnją cały parlamentaryzm Dr Lneger ma 
jednak nadziej*, że przyjdzie ktoś, który to 
wszj «tko odrazn zmieni.

MtticBt I M im
( s l o M c i  „rtiip j Reformy"

z dnia 25 października.

8 ekoirva!e4C6a0ya. tesaraa<
Schdiibrunn. Ponieważ rekonwalescencja ce

sarza t r w a l e  p o s t ę p u j e ,  n i e  b ę d ą  j u ż  
w i ę c e j  o g ł a s z a n e  b i u l e t y n y .

Przesilenie w cirozie cze^dm
Ikiede.. Dziś o godzinie U  przed południem 

zebrała się parlamentarna komisya klnbn mro- 
doczisK.ego w obecności ministrów dra P a c a -  
k a  i F o r z t  a. Przed tern posiedzeniem konfe
rował poseł Kramarz z prezydentem gabinetu 
bar. Beckiem. Na konierencyi komisji paila- 
mentamej oświadczył poseł Kramarz, że wobec 
odpowiedzi bar Becka, iż nie może się zgeazić 
na żądania czeskie, nie pozostaje nic innego, 
jak tylko u s t ą p i e n i e  o b u  m i n i s t r ó w  
c z e s k i c h .  Komisya parlamentarna powzięta 
n e h w a ł ę  w t y m  d u c h u .

Po posiodzenin zbierze się kmh młodoczeski 
in pleno, celem wysłuchania smawozdania ko
misji parlamentarnej i zapewne poweźmie po
d o b n ą  n e h w a ł ę .

Fo konferencyi komisyi parlamentarnej mi
nistrowie Pacak i Forzt podali się do dymisyi. 
Uchodzi jednakże za rzecz wątpliwą, czy dy- 
misya ta zostanie przyjęta. Ogólnie przypuszcza
ją, że na życzenie korony, która jest przeciwną 
na razie takim zmianom, pp. F o r z t  i P a c a k  
p o z o s t a n ą  w u r z ę d z i e  a ż  do  z a ł a t w i e 
n i a  u g o d y -

W kołach młodoczeskich oświadczają, że klub 
ten wobec oamowy bar. B e c k a  p r z e j d z i e

dc  o p o z y c y i ,  lecz w s t r z y m i .  s i ę  o d  ob-  
s t r n k c y i

„Nar Polinka" donosi, że bar. Beck oświad
czył posłotyi Elofaczowi, ze pragnie jeszcze 
w s t r z y m a ć  s i ę  p i z e z  p e w i e n  c z a s  
z r e k o n s t r n k c y ą  g a b i n e t u .

Organ proi. Masaryką „Czas“, również wy
raża przypuszczenie, że c e s a r z  n i e  p r z y j  
m i e d y m i s y i m i n i  i t r ó w  P a c a k a i  Forz- 
t a  i że obaj pozostaną na swoich stanowiskach 
aż do c h w i l i  o g ó l n e j  r e k c n s t r n k c y  
g a b i n e t u .  Wola korony zapewne bedzie roz
strzygającą w tej sprawie.^

Praga. Dwadzieścia gmin czeskich wystoso
wało do ministra F o r z t a  prośbę, ażeby Czasi 
w parlamencie p o z o s t a l i  z g o d n i  i b y  mi 
n i s t r ó w  ie c z e s c y  n i e  u s t ę p o w a l i .

Datratacya urzędników pomocni-
c z y  ob.

Wiedeń. Dziś przyoyia tn depntacya Związku 
urzędników pomocniczycL kolei państwowych. 
Związek tun obejmuje dynm stów i innych o- 
rzędników pomocnictycb DeDutacya wręczyła 
prezesom klubów petycyę o u r e g u l o w a n i e  
p ł a c  t e j  k a t e g o r y i ,  która przy cgólnem 
regulowania nłae została pominięta.

Wydanie Tarnowskiej
Wiedeń. Tarnowską dziś w myśl żądania 

sądn włoskiego w ysłano do W e n e c y  i. Na jej 
życzenie towarzyszą jej n*e policjanci, lecz de
tektywi w ubraniu cywilnem. Nadto pozwolono 
jej jechac dragą klasą.

Sz tggter k r  Wlttego.
Wiedeń. W areszcie sądn tutejszego znajduje 

się od wczoraj niejaki bar. Mnrak, który przed 
rokiem dopuścił sie tn n k i 1 k n j u b i l e r ó w  
z n a c z n y c h  o s z u s t w  i następnie zbiegł do 
inglii, skąd go jednakże teraz wydano sąaom 
•ustTyackim. —  Ba r .  M u r a k  t w i e r d z i ,  że  
j e s t  b r a t e m  ż o n y  hr  W i t t e g o .

Uctrczka bankierów.
flndapeszt bracia H e r z o g o w i e ,  którzy tn 

przed kilkn laty założyli ban* komisowy, u c i e 
k l i  d z i ś  w n o c y ,  p o z o s t a w i w s z y  p ó ł 
t o r a  m i l i o n a  k o r o n  d ł u g ó w .

Śmierć w płomieniach.
Wrocłuw. „Schlesi-Jche ZeitnngJ‘ donosi że 

koło szybu „Markina." # miejscowości łupiny 
w pobliża Bytomia na Śląsko, spalił} się trzy 
domki, poa grazam* których znaleziono t r z y  
z w ę g l o n e  t r a p y .  sądzą, że byli to r o b o 
t n i c y  g a l i c y j s c y ,  którzy wdomkacli tych 
nocowali.

IHalwny zdrajca.
Paryż. Dzienniki donoszą z Tnlonn, żo are

sztowano tam marynarza Elmo za kradzież do
kumentów wojskowych, które zm ierzał wydać 
pewnemu o b c e m u  m o c a r s t w u .  Elmo napi
sał jednak przedtem list do ministra marynar
ki, w którym doniósł, że za cenę 160.000 fran
ków gotów jest zwrócić rządowi te doknmenty.

Trzęsienie ziemi we Wlus^eoh.
Regio di Calabrio. W miejscowości Casanana 

zawaliło się 22 domow. Jedns osoua z g i n ę 
ł a ,  6 odniosło rany la k że  z mnych miejsco
wości donoszą o ponownych katastrofach. Rząd 
przeznaczył znaczniejsze snmy na doraźną po
moc

N A D E S Ł A N E .
fA rtyaały w  tym  dziale n ie  pochodzą od 

redakoyi*

Łagodnie rocwalniający środek domowy dla wszystkich 
» \~zy doznają doiegnwoic w trawienia i  innych skut
ków siedzijogo trybu iycir. Pydelku 2 K . Cftówna w y
syłka przez aptekarza h M0L'.A. o. i  k. nadwornego do

stawcę. Wiedeń, L, Tnohlanben 9.
W aptekach na prowincji iądaf przetwórń MOLL A, >

i i l T m l y  W  l i r a  T i .
a przecież jest zawsze adrów i .ze ki. Dla- 
czigo? Bo mama daje mi n.' drogę każdym

O razem 6 aodeńskich mineralnych pastylek 
F aya Tak nic mi nie szkodzi chłodne, ostre 
powietrza ulicy, taa nic mi nie szkodzi an- 

———- ehe powietrzi szkoły i podczas gdy inne 
dzieci weląi nie przychodzą do szkoły, ja  

rT ' zawsze jestem ooocny. To zawdzięczam praw
i ć  dziwym sodeńskim niineralnjin pastylkom

O Faya, a inne dzieci powinny mnie w tem 
naśladować —  Pndełko prawdziwych eodeń- 
skkh pastylek Faya l usztoje kor. 1'26, a 
można ich dostać w każdej aptece, drogue- 
r  l lub w skicdzie woa mineramych. —

G e n e r a l n e  z a r t ę p s t w o  na  A u s t r o - W ę g r y  
W. Th. Guntzeri Wiedeń, Xlf, Beighoferstrasse e

Prof. Pawlow uważa
no podstawie śd słrrh  h«dań d o b r y  s p e t y t  
za nsjsilnieiszy bodu™ wydzielinowych nerwów 
żołądki Ambitnie podnw-iają apetyt, wzma
cniają żo." 'c  i uśmierzają bół prawdziwe k ro 
p le  ż o ł ą d k o w -  B r a .  g ) .  - ■ Przyspieszają 
czyntiożoi przewodu i ik cr. owerf'-, ćodają ape
tytu u r a .ra ją  wzdęcie dia zdrowia zzkcdliwc, l 
nadmierną llotć kwasów, i atwa. izeuie, dolegi; 
wożof solą .sowo i  inni sjoczenia w trawienia. 
Można dci i. ! w aptekach. C. Br»dy, a 'teKS« 
Wiedeń, I . Fleiso^marKt l /8n wy«yła 6 flaszek 

a  6 L ,  -  S  wielkie u  ż-fiu h  oplamić.

Z n afil tr jrp M o n e g o  L o m s

•mkmta.
oehrony

pumńw

ś z e i a ń .

6Ł1L1IH

Swirm

Oupowiedziainy redaittor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

poM scŁe ? « ł
Tfpiiik p u tm  ńMiciP i !iteiact!.

poć -<a b j  caloLsztahowi tycia 
polskiego

Obfita rubryka ekonomi izna.

Uyciiodzl u  srofię u weduiu.
Redaktorzy:

Adam Nowicki I Oswald Obogi.
Prenumerata: ,10 koron rocznie, 5 koron pił-

126 41 0

Kursa telegraficzne,
Wiedeń, 2 > października. (Giełda południowa.)
Marki 117 3'  Henta majowa 95-35 Eenta koronowa 

węgierska 92 50 Akoye anstr. żakł. ared. 633 00. Akcye 
n ę j .  zakl, kred. ?41”00. Akcre Ang,obankn 291*00. Ak-yc 
Uniunóanku 532'00. Akoy Bankvereinu 525*00. Akcye Lan- 
dorbanku 411-00. Akcye kU ti państwowych 653-35. Lom
bardy 149-26 Akcye kolei Ęlbethal —*—. Akcye fabryki 
■woni —*—. Akoye tytoniowe 401-—. Aipiny 604'50. 
P.ima-Muranyi 643-00. Akoye praskicgc Tow. żelaznego 
26 8-—. Ix>sy tu eokie 183-00 itubie 264*—, 

Uspesobieoic: silne. - 
Ber'!n, 25 ..ażuzierniki.. (Giełda noranm*.)
Akcvó rredytowo 199-00. Tow. dyskontowe 170*40. 
Usnosobienie. słabe. 5 * «

Cennik Izby nautticwei i przemysłowej 
w Krakowie,

. s  £6 pażćziemiKa (go a z, 1 w południe.)

L Waluty. płacą
Ku de papierów o .  . . . . . . . . . .  263 JO
Marki riemieokit  ..............................11]
F.anki papierow e........................................   r 5
DvndziestofT*nji iwki w złocie - . . . .  19 16

iL List> tastawne.
6*/» Listy zastawne pr«m. Banku hipot 109 —
4•/,*/, Listy zastawali Bankn hipot. . . 99 —
4 •/, fi fi n n • - • 95 —

Listy Swiawne Banku krajowego 10<.- —
4% » » » 1 95 M4%  Listy casr. gal Tow , kr id. skm . :aieok. 91 —
4 ®/, n » . i  i) n i
4*/» a a ' * ‘  n n a

III. OoCjacye I poryczkl.
4®/0 Galicyjski" obligacje propiuacyjne.
4' ; ,  P ożycu a srajow e i  i. 1793 . . . .
4>7, , miasis. Lwowa . . .  , .
4Vi®/» Cbliga )ye komunalne Bauku k ia j.
4 •/, a kolejow e............................

IV. L o 9 y.
misy misste. Krakowa . . . . . . . .  90 —

V. Akoye.
Akuye Bonku hi pul „iiiopo we Lwowie . 568 —

,  kolei Lwów-Czerr iow ct-Ja sy . . 568 —

VI. Publiczne zapisy długo.
4 %  sspólna renta panierow a ........................  96 76

„ „ . „ srebrna . .
4 ’/, renta koronowa an?*iracka 
* “/, „ * węgieraka
* 7,  B sustryacka
4®', a węgierska „

41 -If-tn. 9V — 
51 )» n. 94 35

96 -  
94 60
93 30 
99 60 
93 60

zlocie

95 76
96 —
92 76 

*13 75 
110 —

żądają 
? a4 60 
117 60 
96 - 
J 9 20

110 — 
100 -  

96 — 
101 -  

96 — 
98 -  
98 — 
9t 6C

00 -  
95 60
9-f 30 

100 6C 
94 50

93 —

572 -
562 -

96 25 
96 25 
96 60 
93 25 

114 25 
11Q 50

ro cz n ie .

Rcdakcya i Auministracya: .
W iedeń, V U L , Ł a n g e g a n u , 14.

m mmmm.

r rceweJn*l. krakowsld,
Grobj krelewsKie, grub Mickiewicza I sLaroiec w ka

tedrze ia W-.wolii zwiedzał można w dni powszednre o 
godził ie 10, w niedziele i święta o gode. 11V» pm-d po
łudniom

Groby zstłuiocyob (w krypcie t a  Skałce), ęról Skarbi 
(w nośńele św. ’Jiotra), 01 i*  skam iec kościoła N. B. Ma
ryi ugladau możn i i  chwilach rolny->h od naboŁCl atwa, 
-a Łgłoszenien* się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztu6 Pięknych przy 
l ia n ; Szczeparsk.m otw art codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

M iz lum książąt C.artoryslio1- (ulica Pijarska) otw art) 
dla zwiedzających we wtork’ i  piątki od godzimy 9 do i 
w południe ó ile *  te  dni nie przypadają święta.

hieusiającp wystawa nudowlanu J omu Towaizvstwa 
technicznego (ul. Striiizowzaiego. 1. 28). Otwarta codzien
nie od godz 9 do 1 i  od 3 d<» 7, niedziele i święta 
od 9 de 1.

Muzeum Na/odowe.
I. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i  prze* 

HiTsłu artystycznego, zbiór) etnograficzne i wytoprliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarto codnennio od godzi
ny 10 do 4.

2 Muzeum im. nr Emeryka Hatten-uzapsuiego, obejmu
jące zbiory m ofe., medali, rycin i nabytków ^rzemisia 
artystycznego. Codziennie od godziny in  do 4 (ul. Woi- 
skt 10).

3. Dom Muzeum. Im lana Matejki (Floryunska 41). Co-
d»ienDi« od godz. 10 do 4.

4 . Barbakat Bramy Floryańskiej, bardzo inteiesujący 
zabytek -rchitektury fortjrfihacyinfij z końca XV i po
czątku XVI * -ieku. Codziennie od 10 do 4

SZKÓŁ \ DRAMATYCZNA

HICHAŁJI PRZUSRCUltZB
JKrmiiów, oL a y p tn u a i  30.

Szkoła aktorsJra. Kurs amatorski. Knrs 
ncziii^wski, bezpłatny Lekcye osobne.
ź|t#U«tn4 U  12 ŻS 1 W poittżnie, 4165 8 40

Nadnedł nom* transport

najnowszej konstrukcji do 
sprze-łania i wypożyczania 

Ceny fabryczna, bezkonkurencyjne, 
za gotówkę i na npłaty.

Z9GHIMT RABA lormm
Kraków, ulira św. Jana 1.13.

4465 10 O

(i) PrttdnfKu Eldlym
przy Kranówie -abryka-j aroarnia _ arządzeniem, 
maszynami, budyneami labryrznemi i mieszkal
nym budynaiem piętrowym budynki mogą hyc 
użyt- i na inną fabrykę do sprzeuania lab 
wydzierżawienia. Wiadomość u p. S tn w leA - 
I k ie g o  W K r a k o w li ,  -jrzy ul. Kopernika 10.

miedzy godz. 3— 4. 4740 3 6

E K S7R M T  D R Z E M
(s laaaiiw i«jtj w M

wyual tka J u lia n a  J ó z e fo w ic z a ,
perfume a

Jer to najlepsza roślinna farba którr. 
m oisa w pn-ciągu lu  minut ufaiOować 
pos' inał« wiosy u .  kolor L zarn y , h m -  

rtatny, n ar] i trton*'
W Ke*kOWi« -i Beima i SpiUk i, Ryn , i  
gl. Linia A -B- J .  Hanaka i Spót., dro- 
gnery® Szewska, F r  Łupotha, Inigue 
rya non_a i  JL  Wiskidy, pL M an-cki.

Cena h a io n  3 -O U n y  flakoniki 
prtv>n« k o r .  t - 20 . 4862 1 20

Lrzeeytka i głuwny skład- 
w Waraaawle, al. Nowa Senatorska L  2.

-  M O N O P O L  -

HERBSTA z RACZKA

€ e l .  S tu d e n t
VI lrl. jgimn. p^szukaje iekoyi. Zgłoszenia pod 
W. P, poste restauti Kraków. 4842 2 2

4276 10 O

do R i m  w  m m  g a l o t  : :  

JULIUSZ GSOSSF ;
KJlKiW  -  PAŁAC SPISKI

M M  
I • • fl

Nowo o tw a rty  p e s s y o n a t

Ł ?  T  W F  X  W  ' » • « .  L
Lwów*, u l. K o c h a n o w s k ie g o  1*1 cu

Eleganckie pokoje z calem utrzymaniem. 3wiatło elektryczne. Kuobnla domowa wykwintna 
Opieka dla punienek. Ceny przystępne. 4819 2 8

w Rrakgwie, przy ul. F M i & i t ]  I. n ,  caurz2cl\y Botela „pod Różu1*.
po cca po tan ch cenach na d-vm^tie Suknie, Kostynmy angielskie i  Biura.

HcJooćDielsze uełnitme. Flanele i Buchany.
Chustki. Pledy dam-kie i męskie. K«ce w ełnianieib  iwełniane Kołdry watowane. Kapy. 
Perii^e i Dymki białe, f.irjeiki Dryie. Pończochy. Sl arpetkf, Chustki dc nosa. Hęczaiki.

Towary w  doborowych gatunkach. ici 11 15

4684 210

Uniform galowy bycia. Zgłoszenia
listowne pod 4807 przyjmuje Admini
strac ja  ,N  Reformy". 4807 8 8

f t t i  l!l nb
cyę. — Zgłoszenia z podaniem warunków 
L  L  E. post resf. Podgórze. 48oe s e

SuD iekt cuk iern iczy  S f M T
pada i. plarą 80 złr. i utrzymaniem leci. bez 
mieszkania. — Kraków, ul. św. Tomasze 17, 

Zdrów e“. 4843 9 3

3 0 0 0  k o r o n
posi.oVnjo się na di agą hipotekę realności w K .a- 
ko* -ir l i* ,  ln o ść  o w a  m o ż e  1 y ć  s p rz e d a n ą .  Z g ło 
szeni a pou 4820 pTayjmnje A dn. _N Reformy".

4«20 2 9 '

Lekcyj dekfamacyi
i gry scenicznej w domu i w mieścił 
oddzielnie i zbiorowo udziel? Aiessacder 
ZelwerowicŁ art. dram. —  Teatr miej
ski od 10— 1 i ort 8— 9. Batorego 16
Od 2 */»— 5 »/a- 46vf0 4 6

Orctts l torom)
/ wysyłam tu d em o  swój wielki bo

gato ilustrowany polsh. cen u k  x 
prze«»łc 3000 odDltek dobrych a 
tanicn instrumentów muzyn̂ n,ch 
wszelki"*?® Todzaj. C. i k nadwor
ny dostawca SA A N N SM O N R A D , 
Dom wysyłk w , wyiotów muzy

cznych w 3i u rlr 4C4. 
Skrzypce dis początkujących ju i  za K 4 80, o 50, 
6-—, o-80 i wyżej. Smyczki nori —• O, 1*— . 
1-40, 1 80 i  wyżej. Cytry, harmonie itd. rów
nież aa składzie ńyzyka unia, Oowoina wyinia 
na lub zwrot pieniędzy. ;>5T3 z-» bo

oi. iw Jona 14, 1. p im
pi-zjjmaje każdego czasu dzieci w w ie
ko od 3 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 978 9 o

S k ła d y
z piwnicami betonowanenn do wynajęcia

Fęrtzichów  18 . 4329 12 o

Najstaranniejsze
przepisywanie nr. maszynie, powielanie
Dtuera 39 ,  H T p. 3201 29 O

f u r o
dta spraw 3989 5 5

Fm M o ra w e tz a
(b. ofic-tra i urzędnika intendenta-y wojskowej) 

Kraków, ol. Krowoderska 44 (róg ul. Szlak).

W szelkie dotyczące podania, porać - i t. d. 
Fachon a pomoc i  interw encja nawet w naj
trudniejszy ch przypadkach. — Ustnie, lab pi
semnie. — Godi biurowe od 9—12 i  od 3—6. 

Hen<>raryum bardzo umiarkowane.

OCjCj«w!"—* CDOCjOII IKdQO

Ijłh fa" wyśmienity środek 
■ w. * -  a - — „Juiiit do konserwowania 
włosór — Wuwa łupież i swęd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadania. F s k r i Kor. 2 I Kor. 4 .

jato" Wata Hitafannto
wypróbowany środek przy Katarach nosa. 
4298 8 29 Pudełko 40 Hal.

Wyrób i główny skłao:

J.P1E U  FORTUNATA GRALEWSE1EG0 w KRAKOWIE.

L. W. 101796. 4772 2 O

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w c. k. Akademii 
Maryi Teresy w Wiedniu ogłasza siij 
niniejszem konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w a- 
K&aemi* svna lub młodzieńca poruczo- 
nego opiece winien wnieść do Wydziału 
krajowego piośbę najdalej ilo dnia 10 
listopada 1907 włącznie z nasłępnjącemi 
warunkami:

1. Metrykę ckrztn Lależycie nirioray- 
teimoną na dowód że tenże ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył rok o dwu
nastego swego życia.

2 Świadectwem szkolnem na dowód, 
że Kandydat ukończy; z dobrym postQ- 
nem przynajmniej trzecią klasę szkół
pospolitych tak zwanych dawniej nor
malnych. Jeżeli kandyuat uczył się do
tychczas prywatnie, należy dołączyć, 
oprócz świadectwa szkolnego świadectwo 
moralności wvdane prze*, miejscowy 
Urząd parafialny.

3. Świadectwem iekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez 
c. k. protoraedyka Iud c. k, lekarza 
powiatowego tuuzież poświadczeniem 
szczepienia lub przebycia naturalnej 
ospy -

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy Urząć para
fialny a zatwierdzonem przez Zwierzch
ność gminną i c. k. Starostwo powiatowe 
w ktorem wyi azić należy, czy kandydat 
me rodzeństwo i jak liczne, nakoniec

5. deklaracje proszącego, że w razie 
przyjęcia do akaaemii sprawi kandy
datowi wyprawę i będzie płacił do kasy 
zakładowej na uboczne wydatki coro
cznie DO 500 Koron

Program akademii oraz informacje 
o szczegółach wyprawy dla ucznia mo
żna przejrzeć w Archiwum Wydziału 
krajowego (Gmach sejm. na dole). -

Przyjęcie do Akademii nastąpi w cią
gu roku szkolnego 1907/8

Podania wniesione po opływie ter
minu konkursowego lub też na ręce 
innej władzy nie bęilą uwzględnione.

Z Wydzlatu k**ajowego 
Królestwa Galicy! I Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, diua M października 
1907.

P io im w sk ł,  >

J u i  o t w a r t y

P IE R W S ZY  S K LE P  S P Ó ŁK I S P O ŻY W C ZE J
ift- A e a k o w i ® ,  D i - w y  M a ł y m  R y n h v  1 ,  4

Wszelkiego rodzaju towary spożywcze, kolonialne i t p. Właścicieloai sk le
pików chrześcijańskich i kółek rolniczych udziel?, się przy zasupnie opustu 

wedle umowy.
t : Sprzedaje się ' t y l k o  członkom.

Na członków zapisuje się w sklepie, 
gdzie można ia t* ięg n ąć  bliższych 

informacył.
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B a z a r  l i  r a j o  w y
w  K r a k o w i e .

4 ró g  u licy  B ra c k ie )  i G łów nego Rynku 1. 2 0 ,
|  poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych Rtdlyck,

wyroby kiajowe:

^ z n a k o m i t s z e  W i l a n . j w S c i . i e  p ł ó t n a  & a  f c i e -  

Iłia*ą f pościel, rąctmiki, chastM do nosa, sto- |  
Iowizną, drelichy i ścierki.

♦
♦

*327 5 0  Y

Z a rz ą d  B a s a ru .

N A  F O B Ę  J E S I E N N Ą
poleca się

ICBiSąs
| [y

4898 2 6

w m  11111  urna n n  i m
R . T s c h o m e r a

v KraHcu/is, ulica Szewska I. 19.
Czyści i faibuje: męską, damską i dziecinną garderobę, poprutą 
lub w eabiści, także materyo na meble, aksamit, koronki i t. p.

| e f  N a j d o K ła d n ie j s z e  i  s z y b k i e  w y k o n a n i e .

hCTMA śCfeMTM
udzmlają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

z wyższ. wykształć. 

A n g lik  z wyższ. wjkształć. 

N ie m ie c  z wyższ. wykształć.

Kraków, ul. Horyańska 25, I piętro.

Prospektu 
za darmo, opłacoael

****

Prospeltip 
zi oarmo, opłacone!

m m m „ d u r a i h a "
Kraków, KarmellcKa 40

polecc pokoje umeblowano z komfortem, 
z calem utrzymaniem, także na czas 
krótszy. Łazienna na miejscu Wydaje 
się także obiady i kolacye na miejscu 
i na miasto. 4698 5 o

K a n c e l a r y a

Notarynsza Lipińskiego
otwarta

w Krakowie, przy til. Jagiellońskiej 5
(rog ul. Szewskiej). 43&b l i  60

V nrfO  m i i i  prosi 12.000  odebrać 
iO w J  usty adresowane: je

den ostatnim listowym adresem, jeden 
pierwszym annorsowyin adresem.

4761 1  4

TAM E i  O ĵ D U M E  O G R O D Z E N I

n T T T E 8  1 SC R R A N T Z , TOTST. AECYJKE, W ISZEŃ  1 PR A G A
Pierwsi" MMr. m. m. i król. wyłgrinie Dprzywil. fabryki wyrobów siatkowych.

Cenniki i kosztorysy wysyła aarmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firm i
D .  K U R Z M A N %  K r a b ó w ,  r t l o s l o w a  1 2 .

Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilon#, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, siar 

tkowe ochrony do drzwi i okien i l p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specjalności dostarczariy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1491 29 o

Rządowo iW t>,'V  uprawniona

Miyks wg Bisaal. szta. % w1 snecyilnyili Ktniaió
pod firm”

lt RZffifl! t S M B  I  G U M
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

t.yrabia pod kontrolą koi_ib; i I rzemykowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Iow .

w o d y  m in e r a ln e  s z t u c z n e
dpowlaaająct, eWadem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 

‘ T E hak l R V ir p y  MARYENBADZKIEJ, HOMLULG, K1SSINGKN, tudziaż

sp e cy a ln e  le cz n icz e  1992 84 o
ak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n lc ie  h o rm n ln a  

z przepizn P ro k '.  J a w o r s l i k ^ o .  *
Sprzedaż cząstkową w aptekacn i drogueryach, — Cenniki na żądania franco.

now ojorska Germ ania
Tattwzjitao asekuracyjna na życie

fUmawLi a Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behnnslrasse 8, we wł-«nviu donn,. 
G e n e ^  neprer-nta:ya dla Austryi: Wiedeń I., Stubenrmg 18, we własnyir domu.

Btan ubezpieczeń z końcem ro.cn 1905 . - • K 1
Stau czynny wedtng bilansu z końcem roku 19<'5 „ 17o.6JS.de 
Lochod za premie asokurscyine i odsetki w r. 1905 „ 80,748.9™
Nadwyżka z obrotu rocznr-p . .  .................... a 2,215336-—. ja  934 009.
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku „ 11,718.647"—. /

S z c z e g ó ln e  k o r z y ś c i  
jakie daj* Nowojorska Germ ania swoim ubezpieczonym £v 1

1) że odziała piervszej dywidenuy już po upływie pierwszego ruaa nbezpieczenia;
2j że police po 8 latać: od wyautwienia a o tyle niezaozeplalne. że zachowują awą waańuść, 

nawet gdyby śmierć nbezpieczonegc nastąpiła tob samobójstwa lub pojedynku; a na 
wet w takim wypadki, skoro wniosek zawie-a objekty n,o fałszywe deklaracye;

3) że uozwi.ono eą podróże i pobyt nr całe kuli ziemskiej Dez o, obi j premii;
4 ie ponosi ryzyko ubezpiecz-fa aa wypad*.; wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premP ■
5) P< 3-leuim nbezpieeienir może nbezpieczony, przy wstrzymania daiszego płacenia premii

ibd&Ó i 'a) wyLupna gotót J * , b) j?olioę we1 od wszelkich dalszych premii: c) fozszenenia
pełaca za'.ezpieo*enii ni. w^padtk śmierci, na szereg la t ;  cyfrowo żwiadcienie
iowarzjłtWL aą w policath tabelarycznie nwi ioczmone.

Gdyby acekpieczoni w o  ag a ? miesięcy bie oświadczył si „ »aton. tąe przyjmuje się, że
sycz* sobie sposobu c i poika zostaj antamatyoeme w mocy na całą lwoto nb.zpiecze-
Dijwą, moi: jednakowoż na iy  zem- ubez^zonego. po złoze-m zaległych premfi wraz
t  caetkami, jeazcz. w ciągu  dii: ycb 8 la t uzyskać pełną moc prawna.

fiENSBALNA ABEWCTA DŁA AAUCYi EAIBOBN1EJ:

u  KroRiwle. przy aL Josnej 5, u p. Zysmuato Gleltzmana.
Towarzystwa nawiąże chętnie stosunki * osobami, naoująjemi sią do akwizyoyi uhezpiaeseń na 

żyt.i®. odzieląjąo tymi* korzystnych warunków. 4842 6 26

Istniejąca od roku 1840  Parlumerio do k> Sociiete Hygićniąue P aiis, która tt.o 
wyroby wytwarza wyłącznie pod nadzorem wybitnych fachowców jak doktorzy gh mli i medy> 
CjUj, ma światowy rozgłos w dziedzinie kosmetyki i jej wyroby szczególnie dla pielęgnowania 
skóry i włosów zajmnją pierwsze miejsce.

Wyroby naszej osobliwej Jabryai są zupełną doskonałością nowoczesne] 
wiettzy, wolne od wszelkiego szkodliwego działania na skórę i ustrój nerwowy, a przecież skn* 
tkują w y śm ie nici i:.

P rze- w o ry  s e ry i Au la lt  de V !c Iettos.
H a MlAlAAM.-r'A..*!Via s u l a n i  Creme po 2 K, Poudre de Riz po K 2 50, Savon po R 150. 
UU t  lE ięS IiB u JufiiM  S r  C r y .  Cau de Beauti po 5  3 50, Eau de Toilette no 4 K

Do piol^nooionio (oiosóso: Lotion no K 3'50 (na suche podłoże włosów),
BriUantine po K 2 50 (na włosy i brodę).

P e r f u m  A u  l a i t  d o  V i o l e t t e s
do chustek pó 5 K

S a c b e t  A u  l a i t  d e  V i o I e l i e »
do bienzny i t. d. po K —‘40, za 12  sztuk K  4 5 0.

Niedościgniona co do jakości i zapachu św ieżrcłi f ish ó w !
Wszystkich wymienionych wyrobów, jakoteż wszelkich parhnideł i osobliwości naszej 

firmy dostać można w perfumeryach, drogueryach, aptekach i t. d.; jeżeli gdzie niema aa składzie, 
to Wprost pi zez nasz skład firmy Sociełe Hygieniąue, Wieaeó, UL, Baamannstrasse 8 4763 1 8

ZIMOWY Ż S K L A D  
HYDRO P A1W OZNIi 

Dra EBERSA na

pod WENBCYĄ 
otwarty corocznie od 
15 pażrtz. do 1 maja.

Najnowsze urządzenia lecznicze, komlort wzorowy. — Fiersiowo i umysłowo 
chorych nie przyjmuje. — Droga z Wiednia 14a/» godzin, wozy wprost. 
Prospekty na żądanie. Koresp. po Dolsku. A ires: Dr d Ebers. Lido-tfenezia,

Italia. 45ifi 5 -20

oiMitEnj 
tajwyiszen ■ taaroUaZ a k ł a t i  p o g r z e b o w y

t a n a  ’ i s r c &
pizy bL iw. Tflmrsza i  t, tai pnj piata tepajskis, Filia: ulica Roparaika L fi —  Tikfn Br 331.

Zakł&d podejmuje ze  ui-.ądzeń pogrzebowych, .raz Bp-owad ,o.n,a r»  tok ze wszystkich
i rajów europejskie*!. 2921 ’98 O

KorzystDft widoki zdobycia ogólnej

gtćmj wygrane) oKoto 260.000 K
w jednym roku pizedstawia następujące zestawieniu losow

W ioski lo s  k r z y ia , 44et 3 4
Kr,i yn gry lor<u k ip o tec in e g c ,
Węgierski los Josziv,

które można nabyć za gotówkę no dzieniiym kursie lub n*
2 1  rait^ m ie się cz n ą  po & K .

Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu s;t,:eJsu.} wystawionego 
podług przepisów nstawj ra‘ po przesłaniu pierwszej raty  wnrost do mnie Najlepiej prze
słać p rzek arm . Zaplata dalsrycb ra t zapomocą poświadczeń złożenia, które przysyłam .

E D W A R D  U R B A N
D o o r  D u ifa u w y , D e m o  (Morawskie), W ie l k i  P l a c  2 3  — 2 5  (»  domn włar-uTin' 

Rzetelnych, stałych odsprzedw^ów przyjmuje wszędzie.
Niskie reny. Dobra prowizyt.

—

B H

nsklESie 1 mimodMejne

mi
jako to:

H a U i l  damskie i dziecięce.
Bolera damskie i dziecięce.
Pończochy damskie, męskie i dziecięce 
Skarpetki męskie i dziecięce.
Eąkawrltzkf damskie, męside i dziecięce. 
K a m a s z e  aam sk in  i dziecięce.
Kaftaniki damskie, męskie i dziecięce. 
O g r z e w a c z e  ińslf hygieniczne.
Bluzki włóczkowe, wełniane i barchanowe. 
Spódnice wełniane do brazek.

Polecają w na większyra wyborzn i po najniższych cenach

P C R 6 B S K I A Z IM L E R
B R A K Ó W ,  R Y N E K  8 .  4auOJi2

S  r r o i c i e E  f o r t e p l a i s ^ p ^
JÓZ6f Stopka, po kilkuletniej zawodowej pra* 
k tree we fabrjce fortepianów B o s e n d o r f a r t  
w W iedniu, powrócić i zamieszka) w Krakowie. 
Przyjmuje Btrojenia fortepianów i pianin, oraz 

skórkowania tychże.
K ra k ó w  uL  D łu g a  7 . 4573 7 10

D s L e ^ c s y u k a
•2 Jat mająca, ładna i zdrowa, do oddania za 
w łasną rodzime zamożnej a bezdzietnej, bez 
wynagrodzenia. Łaskawe zgłoszeń 9 Z. H. I . 
poste iestant-e Kraków . 4778 3 3

M f » W O Ś € I
w ro b o la ch  rę cz n y ch

wykończonych i rozpoczętych, jakofeż 
wszelkie przybory do Haftu poleca

S a h m s  Knd& ei
K rak ó w . G ro /y k a  3 5 ,  I. jo,
Ziocenia z piowincyi uskutecznia się odwrot

ną pocztą. 4157 12 12

jP*«  i n  r-j. n  posiadająca 9 k lat, z egzami- 
•A A A A A C ł nem z rachunkowości pań

stwowej i Lup’®ckiej. piszącą na  maszynie, 
.nająoe półterai..czn . pTaKt.kę biuiową, poszu
k u j  jakiegokolwiek odpowiedniego z«jęcsa za 
SKomnen wynagn..lżeniem Łaskawe zgłoszenia 
nod A. Z K ra k ó w , ulic:- Podgórsjta 1. 27 
(n pp. W anielistów). 4735 5 6

Konc:s,j3ns®a!fy M łail

Jp rzecn iii
H. Tslmnlc

w Krakowie ul. Szewska 1.10 I. piętro.
PolecŁ Komr'leine uri, dzenia Salonów .la ia lń  
i Syp;alu. Eortepiany, Pifenina, ilansty , Obra
zy. B iurkf, Antyki, Serwisy srebrne i z cbiń- 
ski^gc srebra, liiiujeryę L a m p y , pojedyncze 

sprzęty. Cw-iecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w koaiW. 

328K 75 0

Dypisic honorewy u  tylawa « i r t e k  1381 r

0 .O f i f U lW : C I
- k u ś n ie r z

« KraKctle, Rynek, Linia A b. i. 4 5 ,1 piętro,
nad apteką pod Białym Orłem,

poleci P. T. Publiczności swój obficie i je 
dynie w towary donorowi zaoj—,trzony skład 

i pracownię, iukoto:

FUTHl damskie, HOTUItDT. ŹSKET7, SAM PELER̂ T 
Boa, CAF1BY. FUTB3 męskie spacerowe i poaniżn. 
CISU fatrzam. oraz w iieikie pmylaorj w ma lep 
udiodznce. —  SEB3ECIK1, KOŻUSZKI damskie męski, 

i dzietięu.
O m ów ienia i repera-.yr nskuto 

czi ia w ,ak najkrótszym czasie po cenach 
umiarkowanych " I B ]  4824 3 0

(i
donnę lecons de francais et ccuverssatiou

E a r m e & i c l i ^  3 7 ,  V r ć x a g e ,
de 2 ń 5 hf-ures. 4849 3 10

 „ _________________jJuii&yi
dostarczamy prosto z obory śwież: urzą
dzonej podług najnowszych wymagań 
hygieny, partyami po najmniej 8 litrów 
wprost do domu po niskiej ceni: 18 hal. 
w zimie, 16 bal. w lecie. Będąc s.ałynŚ 
dostawcami przewielebnych Siósu Miło
sierdzia, Dominikaaek etc., polecamy 
specyalnie klasztorom 1 zakładom w y 
chowa w czym. Zamówienia przyjmuje Za
rząd Dóbr Igołomia, Kraków, Stolarska 7.

4765 3 5 I

; 15 mi$®roli
i 25 morgów łąk w jednym k;iwafku 
do sprzeaania w Piaskach Wielkich. 
Pośrednictwo wykluczone. W .adoihrść 
w biurze c. k Notaryusza di a  i adeusza 
Starzewskiego w Pudgórzu 4b37 2 3

Eakki@2i£t& i  p.
z dużym ogrodem, w Dębicy, tanio do sprze
dam®. Pośrednictwo w yłączne. Gotówsa w ca
łości ni® wymasrana. Tamże r e a l n o ś ć  obej- 
m i ąca dom parterowy murowany, nowy i par
cela bodos an t, oraz duży ogród pr/.y główn“j 
ulicy za przystępną renę do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w h en ilu  S e r e d n i c k i e g ć  

' w Dębicy. 4»01 £ 3

f iu ty n m n y  bustiaikr
kasy en i zarządca,r ukończony krakow
ski akademik handiowy z długoletnią 
praktyką zawodową, przyjmie poaadę 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia:- J .  Z., Kra
ków, ul. Dietla 1. 103, u p. Górskich.

4627 14 o

W ina w ę g ie rs k ie
% poręczeniem naturalne, przyjemne i  zd ro w e , 
czerwone lab fciete, w beczułkach po 34 l. ko

leją lob 4‘ża I. pocztą opłatnie: 
z 190ti r. 34 I. złr. 1 2 —. pocztą zir. 1*75
■ 1902 r. 34 1. „ 14 - ,  „ B 2‘-
z 1897 r. 34 1. n 17-—, „ 2 30
z 1888 r (J4J „ l9 ‘-  , B B 2-7,:

Winu lecznicze nardzo dobre z 1179 r. t'l, t  
t t  4 tK). Pszczelny nlod Kwiatowy, bielutki, 
jasno łub c ie m c  -■óity, gęsto pł,,-.tv, 5 t  

zir. 3 50 opłatnie *

L .  A L T N jC U ,  V e r s e c z ,  8 ,

P o ż y c z k i
załatwia za kondyku-in i bez kondyktu dla PP 
orzedników. oficerńw w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
rynszy. lekarz.,, adwokatów i aptekarzy Re- 
p r e z e n t a c j i , B e a z a te u -Y e re tn e  we 1,-owie, 

uL Kope-nika L 28. 4 50 10 15

I
Węgry. 4639 « 20

K to ma Jajtno w  g ta w że ,
uiyw a zawsze

D rw  O E T K E R A
p r o s z k i,  dc p ie c z y w a  po 1 2  h . 
c u k r u  w a n llin o w t g o  .  12 h . 
p r r s t k i  p u ty n g o w i -go „ 12  h .

rzepiay ktore miliony r a o  akasały cię do
hrymi moana io n e ć  .a a -n -o  * 4 za  ej-
tzych handlach kolonialnych i ikłaoac apta^z 

nynh każdego miasta. 661 98 26

K 2Td0.C03
deją ogółem głowne wygrane w

9  c ią g n ie n ia ch  f ’l 
n a  ro k  «

c .  następujące
trz y  o ry g in aln e  lo s y :
Włossl los czerwonego Krzyża 
oerbskl Im naśstwowy .tyionlowy) 
i.os Josziu (Bobrego rr-cal
Najbliższb dwa c ąguienia już dnia

2 i 15 listopada I-P07
WezTitkle tnev oryginatne losy ra

zem za gotówkę K. *74*75 iub na i
2B rai Liiesiecznycn po 3  K

J n i  przesłanie eierwsze* raty 
zan- w i natychmiastowe wytącane 
prawe g rj na oryginalne losy pris* 
władzę kontrolowano. ~gK 3 * h 7 3 5

Każdy k>. rostaje wyciągnięty. 
W yk ii, losowań „Naaer W iener 

Mercur1 c t darmo.
San tor lrym lanj

OTTO S F f I x , W ietfeii,
L, Schotłenrłni tyłku

róg Gonzag.gasse

iwEeżo
otunriy i1

wielki w jbói kapeluszy damskich i najmodniejszych modeli paryskich 
poleca i wiedeńskich.

Kraków, uh Szewska Ł 2, tuz przy Rynku. —



W afem i ^el^kiej
Wypnssczę w dzierżawę 700 morgów roli i óOC 
morgów łąk po 60 koron za mórg — lub to- 

am< wtul z 300 moigami lasu, z gorzelnią 
i budynkami sprzedam po 920 koion zr mórj 
D r  J& w le s la w  M il i r v  i c z ,  K r a k ó w ,  

Rynek 44. -<839 2 3

l#«i sprzedania
łóżko mosiężni z siatka nowe za 140 K (ko
sztowało 180 K), oraz używane łóżko blaszane 
z szafką nocną z marmurem i otomana kryta 
»ałna. — Wiadomość w Księgarni katolickiej 

św. Janr 6. 4703 5 6

Naiprakty cz^Seiszo

Inifo t; M ii
(Beetboken-Stuii!) r

do nabycia w składzie forte
pianów 4367 8 25

0 . Barabasz
RraKów lynel 1. 39, 1. 1' linia A-B

7  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Głórskl.

Nr 493.

Zui&i yor GrotizisRo
poczta loco, -przeda 2 buhajki asy mieszane; 
Sem enthal-O ldenburg po 8u hal. kg. żywe; 
wagi. 48 .6 1 3

Zakład ogrodniczy
W. Grafczyiisklego w Zakopanem, przyjmie 2-cli 
uczniów t a  dogodnych warunkach do praktyki 
Zapewnia dobrą op .ekę i wychowanie dla iczniow 
z lepszych rodzin. 4847 1 2

J e t l  U st

iii?. Jozefa P. K.
poste res.anio K raków . 4854

Filozof IV. roim
zdolny m atem atyk i fizyk poszukuje ekcji 
w miejscu lab na prow incyi Zgłoszenia pod 
K . B. Uniwersytet Kraków 48o0 1 3

mMBS* JUBILER « ™
B. ^RHACO(0 IC2

Kmkdw. Rynek g ł . !. 1E.
Skład wyrobów z ł o t y c h  i  

s r e b r n y c h  najgusiowniejszych 
w największym wyoorze.

Zamiana, tudzież naprana bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 
C łiin sk ie  sr e b r o  p o  ( r n m h  fa 

b ry czn y ch  na sk ło d z le .
2873 43 0

w  Zakopanem.
Ponieważ na Ogólnem Zgromadzeniu 

odbytem w dniu 9 nazilziernlka b. r. 
dla nrak'1 dostatecznej liczby członków 
nie mogła być uchwalona likwidacja 
Towarzyst wa, przeto niżej podpisana 
dyrekcja zwoła,e

drugie naizugtzajne
Ogólne Zgromadzenie
na dzień 10 listopada b. r. na gudzinę 
5-tą do Cukierni Płonki z poi zadkiem 
dziennym

„ L ik w id a c y a  to w a rz y s tw a * ' 
na którym  powzięto uchwały będą wa
żne bez względu n a  liczbę obecnych 
członków

4844 Dyrekcya.

Masażysta.
Podaję do wiadomości P. T. mającym 

dolegliwości reumatyzmowe że wykonuję 
masaż najdokładniej i najsumienniej 
według przepisów lekarskich. Pracowa
łem kilka lat w miejscowościach bąpię- 
lowYch i mam chlubne świadectwa le
karskie. Ceny musazu przystępne. Pole
cam się łaskawej P. T. Publiczności 

Adres: K. K. masażysta, Kraków, 
ul. Reformacka 1, I p. 4849 i  3

blondyzzha,
bardzo zamożna i elegancka szuka 
w celach matrymonialnych młodego 
dżentelmena bardzo zamożnego i wy
kształconego. Traktujący rzecz seryo, 
raczą składać oferty „dla Blon
dynki" poste restante K rak ów , 
jak najprę.lzej. Wojskowi mają pier
wszeństwo. 4353

Na retsm atyzm
gościec, postrzał (ischias) i  ła nania poleca się 
njmierzi.jąco nacioionie, od wie1!  la t ogromn:e 
rozpowszei hiaone, przoz wielu ljkarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
L in lm er.h in*  G a r l th e r la e  c o m jw s ilu m  

z prawnie zarejestr. marka ochronną

J f  O W M  L fil
chemika dra Juliusza Frunzosa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena (laKOuU 80 hal. — 10 flakonów 
6 „oron, nie licząc opakowania i frsr Ty- 
nące listów dziękczynnych do przegladnię-ia. 
Dr a razy dziennic wysyłka pocztowa. — D i 
nabyt-a w każdej większej aptece, względnie
* ehi-ninL iir,i julinsza JPranuJ.a
*  ‘ • m o i ió lu ,  W a r a s O w i t  dn nabyoia 
w aptece .V ijzn„*w »klego. 2879 45 0

Według zgodnego orzeczenia najwybitniej
szych badaczy, odpowiada Odol najzupełniej 
wymaganiom obecnego pieręgnGwania ust, jes 
przeto ze wszystkich znanych najlepszą wadą
d^ liSl. 4191

Antyczne
garniturki nkrnst. drzewem lub bronzom, Sza
fy inkrnst., Żyrandol z bronzn na 36 świec 
(wspaniały okaz>. G arnitur złocony, Sekretarze 
mahoniowe, Sekretarz bogate m krust., (który 
był na wystawie w Mnzenm), Komody z gł„ 
t.am i. Porcelana, P.iżuterya oraz wielo innych 
antycznych okazów, jakotoż i mebli zwykłych 

do sprzedania,

LEOPOLD. MACHOWSKA
3809 Kraków, ul. Szewska I. 5, I  p 16 0

Majątek ziemski
w zachodniej Galicyj w pobliżu miasta 
powiatowego, obejmujący 400 morgów 
roli pszennej i łąk. oraz 300 morgów 
młodego lasu, z dobrymi budynkami, 
z pięknym parkiem i znakomitym in
wentarzem, lub bez tegoż, z wolnej ręki 
do sprzedania. Dług hipoteczny 220.000 
Koron. Tak grunta jak i las nadają się 
oardzo do parcelacji — Zgłoszenia pod 
4794 przyinmje Adm. „N. Reformy**.

4794 3 4

Marmelailą
ze świeżych i zdrowych owoców, wyrabiam na 

sposób angielski 4896 1 0 
morałową 8 koron \ 
m a lin o w ą  8 . 1  -  ,
jabłkową 6 " [ M  6 kg. 
mieszaną ń „ j  

w ozdobnem blaszanem w.udrze, brutto frauko 
każdej stacyi pocztowej wysyła za zaliczką

Parowa Fabryka cukrów 
B r a n d s i ś d f e r a  w a  L w o w ie .

W Ameryce A uglii i innych krajach ku ltu ra l
nych marmolada jako stosunkowo bardzo 1 ania. 
a przyrem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 

cbleba i różnych potraw bywa używaną.

i i  EtKEii
KMK&ft UL HEWfflfl 3.
Skfcd lamp i narty oiezapalnej, cesarsk ie j I e t  

łonowej Hr. Adama S ‘T 2yd 8 k .ijo  w Libuszy. 
R szw te  n afty  w każdej 1'c ś c l na bilety. —  G m  

w t u h .  umowy.
Po le . knotki d« oliwy, lam ki » rr .o  obrazy, 
szezolkl rfiżno, św leee . w szelką lalaiitoryg itp 
Lamkl « ‘ e>! jtiowo na śziefi zaOuszoy w la » tg o  

wyrobu.
Na prowincję wysyła sls oaruins pocztą.
Cena naffy ziilżona. —  M m  

gratis. 40717 n

fjlszeclistronnie wykształcony, przez 
W  wicie lat w kancelaryach czynny 
mężczyzna, który ukończył akademię 
handlową z odznaczeniem, narodowości 
niemieckiej, stenograf, poleca się wła
ścicielom interesów, jaketeż bankom, 
redakcjom i t d. do

objęcia I p io w M a  ksre- 
spGiidsjicyl niemieckiej I innytn 
prac biurowych j  1rqHb nie

mieckim
Fraco swe w razie potrzeby mógłby 

wykonywać w domu.
Zawsze punktualne dostawienie i naj

ściślejsza dyskrecja zapewniona. Wy
nagrodzenie podług umowy.

Zgłoszenia pod N N 4825 przyjmuje 
Administracja „N. Reformy**. 4826 2 3

Be* nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut
może kożdy grać na m dm  dętym

„A  K K O R D E O N 1 E <4
pieśni, tańoe , i 
marsze. Na we
sela, na zabawy 
okolicznościom e, 
wycieczki i t. d., 
bardzo polecenia 
godny. In s tru 
m ent ten ma 10 
klawiszy, 2o gło
sów, 2 k lap j ba
sów i kasztnp. 

wraz ze s a m o u c z k ie m  k o r -  2-50, 3  t r ą b k i  
k o r .  7  —. T r ;bku w najlepszym wykonaniu 
i o najlepszych tonach k o c . 3*60, W ysyła* 
za zaliczką lub po nadesłanie, pieniędzy prrez 
c. i k. h&dw dost. HANNSA KONRADA- Dom 
easportowy instrum entów mu-ycznych w  B rftk  
N r 6 4 8  (Czechy). R ogi to ilnstr. polski ka ta 
log główny za darmo, opłacony. 4244 6 10

Piątek 25 Października 1907.

Poszukuję

s p ó l n i k a
lnb spjlnlc/.ki (katol.) z kapitałem  10 —20.000 
koron celem 'ałozenia interesu fabrycznego 
w jednom z większych m iast G alicji. Dochód 
roczny ca 60°/, wkładki. Pieniądze będą zain- 
tabnlowane. — Laskowo oferty pod , In t  «fCE 
W. 3 1 8 0 4 przyjmują tkana  je  s t e la  & V cg ’e r ,  
W ie d e ń . 4836 2 5

K u se  z f c K c a m

w Krakowie,
u l i c a  J t f p a o k a  L .  X.

P o iy c sk k  z e  s b iy p is m i  nolaryalne- 
mi Opłata ratami tygodniowomi, mie- 
sięcznemi, kwartalnemi) P o ły t z k i  na  
z a s ta w  kosztowności (złota, srebra, 
drogich Kamieni) i papierów wartościo
wych o d  1 0  K począwszy. 4 1 1 4  1 2  o

środek do konseiwowania podeszew
dodaje trwałości I czyni je nieprzema- 

kainem!. J 800 1 30
Do nabycia 

w K. aKowi u p. F . Łenorta, Sławkowska, 
w Bochni c p. Józefa Michnika 
« 1 mowie a firm ,r Rocl>nberg i R itter, 
w Rzeszowie u p. Foiwla Kohua.

[lei. fabryka fi. mm w Białej.

P o ż e r a j m y  p r z e m y s t  k r a jo w y !

Ti :t o o jt fkackie
z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy 

konane, jako 10 
Płótna białe zwykłej i prześoieradłuwej szero
kości, dymy, drcllszki. ehustrozk do nosa, rę- 
czn'ki, ścierki, obrusy, serwety, barchany fia- 
nele, szewioty, ^łócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p.. noleca najtaniej

1M&I3 pitol, ruchała HEwlcza
w  K o ro zy n ie  o b o k  K rosn a .

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
K t o  t y l k o  r a r  J e d o ń  ramo wił towar 

z m j e j  tk a lri , ten gdzieindziej nłóoien kupo
wać nie będzie. <>467 10 20

GyliiSiBUhS Ucytacyl
d n ia  II  lis to p a d a  1 9 0 7  r o L a  i dui n astęp n y ch .

j O  m  l ? e l s  C ^  2 Ł  3702 1 3

Kasy Oszczędiiości miasta Krakowa
podarjti do puoliczncj wiadomości, iż w tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Ż Y C Z K O W Y M
JSfIL  Z A S T A W Y  R U C H O M E

K O S Z T U  W N O f i i
w z*ocie, srebrze I drogich kLittlenLach

a miauowicie: Nr 25 .521  z r. 1904 , Nra 37.569,* 38 .173 , 39 .624  
i 39 .985  z r .  1905, Nra 4 .7 4 0 , 8 .0 0 1 , 8 .121 , 9 .230 , 9 .4 8 9 , 1 0 .5 3 7 , 
10 .684 , 10 .900 , 10 901 i 13 .143  z r. 1906, oraz od Nru 13 .543  do 
Nru 34 .843  z r. 1906 t. j. do d n ia  31 p aźd ziern ik a  
1 9 0 6  r .  w łą cz n ie , tu d zież  u b ra n ia , b ie lizn a , dy
w an y , m aszyn y  do sz y cia , ro w e ry , b ro ń  m yśliw 
s k a , a p a ra ty  fo to g ra ficz n e , re *sz e ig i, m ik ro 
sk op y, o b ra z y  i k siążk i,. Kra 9 .958  i 13 .401 z r. 1906  
i od Nru 17 ,352  do Nru 19 .974  z r 1906, oraz od Nru 1 do Nru 
6 .631  z r. 1907 t. j. do ilnka 3 0  k w ietn ia  1 9 9 7  r .  w ą -  
cznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stosownie 
do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najw;ęoej dającemu w drodze publi
cznej licyiacyi, która odbędzie się dnia 11 lis to p a d a  19117 r .  

i dni n astęp n y ch  o godzinie Ql/ 2 przed południem

p p a s j r  a l i c y  S z p i t a l n e j  Ł .  1 5 .
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacji do dnia 9  lis to p a d a  1 9 0 7  r .  włącznie 

Dospieszyjy z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów

ffaduddk świeży fc gngpwt do

Kraków, plac Dominikański 2,
wielki wybór bluzek, hattów, sukien naftowanych, koronek, także 
gipiurowych. F ranki, story i kapy tiulowe. Apiikacye jedwabne 

io  sukien. Woalki i rękawiczki koronkowe.
Ceny fabryczne. 4«4» ao o

Prześliczna poiska

iiupustu b  S tecu
do sprzedania wagonami loco skeya 
Zator; łub szatkowana na miejsca w Głę- 
bowicach, o. p. Polanaa Wielka.

Można tam również zamawiać kapustę 
kiszoną i nasienie kapusty. 4659 3 3

Pension Nuuvel;e

przy h-czeniu zasłabnięć przewodów oddechowych, silnego kaszlu 
i t. d., szczególnie atoli w chorobach płucnych, pociągnęła za 

sobą powstanie licznych

i c M  w M o w I
w Krakowie, Zacisze 5, II piętro, $0110111 na prawo,
polecf ponoje umeblowane n a  doby 
i miesiące, z  utrzym aniem  lub bez, po 
cenach przystępnych. 4336 9 10

M ę s i i  p u ia & is lft
Sklep rzeźniczy ST. SZOLCA

- K r a b ó w , Szpllulnj* 1. 11,
sprzedaje: 1 kg. mięsa wołowego z tyl
nej części K l -28, 1 kg. mięsa wołowego 
z przedniej części K 120. 4 7 5 7  8 3

l i  m i s i
duża parcela budowlana
położona w Krakowie przy 
ul. Karmelickiej, ;4a0l i0 J0 

Wiadomość w kuneelaryi 
ad w. Dra K. Koziańskiego, 
Kraków, Karmelicka 10.

dienów, cementu, wapna itp. proje
ktuje.

A nalizy surowca i b a d a n ie  
terenów przeprowadza Biuro tech
niczno-budowlane dla przemyśla ce- 

lamicznegc inż. 3883 48 o

ROMANA Z. CIESIELSKIEGO
W PoCłgÓrZK Floryaaia 5. 

g u n A ł & A  «  m  a j  a

Kraków ul. starowiślna 2 7 1

Zastępcą fabryk krajowych i zagrani
cznych, poleca na sezoL jesiennv

Szyby i Lustra
Szyby lustrowe i wystawowe, ’

„ koloiowe, kateuralne, oruamer 
towe,

„ deseniowe, matowo, lane dachowe, 
„ do podióg wraz ze siatką dru

cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklane i t. p. 

Ceny po nadesłaniu ^-ymiaru odwro
tną DOCZtą. 4621 5 o

S S 1 Sprzodaż tylko po cenach fa
brycznych i wproat z fabryk. ~-S£5B

W lasach Piskorowickich Ordynacyi 
Zamoyskiej, powiatu Jarosławskiego, 
wystawiono na sprzedaż

L. Sosen użytkowych 2608 sztuk, 
zawierających m asy drzewrei około 
4929 m*.

2, Cięcia na 1907/6 rok, o powierzch
ni 13.5 morgów, 2*59 sztnk drzewa —  
przeważnie sosna — zawierających masy 
d rzew n e j okołc 1 5 6 0  m Ł.

Odległość lasn od rzeki spławnej 
Sanu 7 do 8 kilometrów.

ReDektanci po obejrzeniu drzewa, 
zechcą naasyłać piśmienne oferty do za
rządu leśnictwa Pisko rowice, poczt? 
Sieniawa.

Ostateczny termin do nadsyłania ofert 
1 grudzień 1907. 4747 3 3

Można je, rzecz naturalna, taniej wyrabiać i spi zedawać, ale przy 
ich użyciu jest się narażonym na niebezpieczeństwo, że się osią
gnie niejiożądaiiy skutek, Zaleca się przeto żądać, jak dawniej, 

tak i teraz, środka Sirolin „Roche“ i to wyraźnie

9 RMIAUDi M M .
EastPt mcżnd na zarządzenie lekarza o apiekadt po 4 K za flaizkę.

F. H o f fm a n n -L a  R o c h e  &  C fe .
B azy lea  (S zw ajcarya ), G ren zach  (B adem a).


